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Wizyta raazieckie j 
tlelegacji w Ploeszti 

We wtorek przed południem 

* W Ammanie podpisane zostało porozumienie palestyńsko-jordańskie * Związkowcy-włóknia-

m
~b" CJ~& rze radziJi wczoraj nad sprawami bodźców materialnego zainteresowania * Sprawy układu mię-

0 
"

I dzy ZSRR i ~RF były przedmiotem wczorajszych obrad Bundestagu * W Rzymie trwa gorqczko-
1 wa akcja polityczna zmierzająca do utworzenia nowego rządu * Rumunię nawiedziła nowa po­

. . wódź * Pracownik SRK opublikował wstrząsają ce relacje po swym pobycie w sajgońskim obo­
zie dla więźniów politycznych * W Bukareszcie podpisany został układ o przyjazni, współpracy i pomocy wzajemnej mię­
dzy ZSRR i Rumunią * U Thant pozytywnie ocenił najnowsze radzieckie propozycje w sprawie .pokoju na BI. Wschodzie 

przebywająca w Rumunii ra· ą,,„„,,,,,.,,,,,,.,,.,,,,,,,,,,,,„„,,,,,.,,,.,,,,,,,,..,.,,,.,,,.,,,,,.,,,,,,,,,,,,._,,_,,,,,,,_,,,„,,,,,,„,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,.H',,,,,,,,,,,,,„,„„,,„„,„,,,,„,,,,„,„„,,,,,,,,„„,,,.,„,_ 

dziecka delegacja partyjno·rzą· 

dowa odwiedziła mi.a.sto Pio· 
e5Zti, 

A Cena 50 gr 

Związkowcy~wlókni,arze Goście radzieccy zwiedzili za· 
kład przeróbki ropy naftowej 
oraz kombinat naftowo·chemicz 

Łódź, środa 8 lipca 1978 roku 

bodźcach ••• - ny w miasteczku Braz kolo 
Ploeszti. 

Rok XXVI Nr 168 (6823) o 
• Skqd. wziqć środki na podwyżki? Następnie delegacja udała się 

do Fabryki Sprzętu Przemysłu 

Naftowego im. 1 Maja. 

Koleina 
ro.zmów 

tura 
SALT 

Po tyg.odniowej przerw1e, we 
wtorek przed połudmiem, odby 
lo się !<Olejne spotkanie dele­
gacji radzie"k1ej i am~ry Kań­
skie.;, które prowadzą roicowa­
n la na temat zah-am'()wa.nia wy 
śc.i.gu zbroJeil strategicznych. 

DZIENNlK 
~-~~_l:ODZKI I 

• Deficyt i eksperyment 
• Polityka spraw.iedliwego podziału 

Jako pierwsi w kraju zwią'l 

kowcy-włókniarze omówili 

wczoraj na - posiedzep.iu . Pre­

potrzeb rynku - w drodze 
wytwarzani<i coraz lepszych 

(Dalsizy ciąg na str, 2) 

. zydium ZG i Komitetu Wy---------------­

konawczego Zw. Zaw. Prac. 

Włók., Odzież. Skórz. za­

dania · przypadające im w 

udziale z racji wprowadza­

nia nowego systemu zachcit. 

Z ndzi_alem R. Str:z~leckiego 

Spotkanie odbyło się tym ra 
zem w gma.chu ambasa.dy USA 
w Wieclniu. 

Obserwatorzy polttycz.n.i w 
Wiedniu sądzą, że jeszcze w 
tym tygodni.u Z/Ostanie ogtoszo 
ny termi.n odroczenia obecnej 
rundy SALT. Rokowa.nia były 
by kontynuowane po przerwie 
w He1s1nkach. 

Stosunki handlowe 
ZSRR-Szwecia 
Na zaproszenie rządu szwedz 

kiego we wtol'ek przybył do 
Sztokholmu minister handlu za 
graniczuego ZSRR, N. s. Patoli 
czew. Podczas pobytu w Szwe 
cji minister Patoliczew spotka 
się z ministrem spraw zagra­
nicz.nych T. Nilssonem, mini­
strem handlu G. Lange, jak 
również z przedstawicielami kół 
ha.ndlowo-przernysłowych. W 
środę nastąpi podpisanie para 
fowanego wcześniej nowego 5-
Jetnlego porozumienia handlo­
wego między Szwecją J ZSRR 
na lata 1971-75. 

Uzyskano ostateczną formułę pojednawczą 

Porozumien.ie 
jordańsku - pal·estyńskie 
.Nalot 2S samolotów Izraela 

na pozycje ZRA 

I~ 

I 

PRZEZ 5 GOlJZIN W NOCY Z PONIEDZIALKU NA 
WTOREK TR WALO POSIEDZENIE ' PRZEDSTAWICIELI 
JORDANII POD KIEROWNICTWEM PREMIERA RIFAIA, 
PARTYZANTOW PALESTYŃSKICH NA CZELE Z JASSE· 
REM ARAFATEM ORAZ CZLONKOW TZW. KOMITETU 
Z TRYPOLISU (PRZEDSTAWICIELE ZRA, SUDANU, LI­
BII I ALGIERU). NA POSIEDZENIU TYM UZYSKANO 
OSTA'rECZNĄ FORMULĘ POJEDNAWCZĄ, KT0RĄ ZA­
AKCEPTOWAL'll ZAROWNO S'I'RONA JORDAŃSKA .JAK 
I PRZEDSTAWICIELE PARTYZANTOW, BEZPOSREDNIO 
PO ZAKOŃCZENIU POSIEDZENIA PREMIER RIFAJ ORAZ 
JASSER ARAFAT UDALI SIĘ DO PALACU KROLEWSKIE 
GO, ABY POINFORMOWAC KKOLA HUSAJNA O WYNI­
KACH ROZJ\JOW, 

Nad sprawami układu 
ze Związkiem Radzieckirn 
obradował rząd fede.-alny 

R'Zec.-zntk Komitetu Centralne 
go Palesty1\sklej Walki ZC>roJ­
nej Kama! Nasser i><>Lnformo­
wał, że tttworrona została sta 
ła komisja m ieszaina. która bt.:; 
dz.ie dozorowala realizację po 
rozu.mienia. Oczekuje się,. że 
tekst porozum ieni'a . opubl~kowa 
n;v rostanie w najbliższym cza 
sie. Stwierdzil on też, że noc 
ne oosiedzenie bylo ostatnim 
spotkaniem trzech Ul.intereso­
wanych stron. 

Rząd federalny przedyskuto· 
wał we wtorek problem ewen­
tua.lnego zawarcia ze Związ­
kiem Radzieckim układu w 
sprawie wyrzeczenia się sity. 
Postanowiono, że rząd w naj­
J?liższym czasie ponownie O· 
mówi tę sprawę z ekspertami 
d/s polityki zagranicznej obu 
partii l<oalicyj11ych SPD i 
FDP i ponadto skontaktuje si~ 
w tej kwestii z opozycją. Po 
tych rozmowach - jak stwier 
dzono we wtorek oficjalnie -
minister spraw zagranicznych 
Walter Scheel przedstawi gabi­
netowi końcowe sprawozdanie. 
Termin poclróży Scheela do 
związku Radzieckiego - pisze 
Agencja DPA - nie został na 
razie ustalony. 

Opozyc,ja chadecka CDU/CSU 
zaatakowała. ponownie we wto 

rek koncepcJe rządowe w s'pra 
wie polityki wschodniej. s:1.cze 
góln1e gwałtowny był atak 
przewodniczącego bawarskiego 
skrzydła chadecji - CSU, Fran 
za Jo~efa Straussa, którv za­
rzucił ministrowi ScbeeJoi.vi, że 
w kwestii tzw notatek sekre­
tarza stanu Egona Babra, dot.y 
czących jego rozmów z radziec 
kim ministrem spraw zagra­
nicznych Andriejem Gromyką -
„ol<łarnywal opinie publiczną". 
Rząd federah1y poinformował 

we wtorek opozycję CQU/CSU 
o swych planach dotyczących 
polityki gospodarczej na naj­
bliższy okres. Nad tymi pro· 
jektami dyskutować ma w naj 
bliższą sobotę zachodnionieJ!liec 
ki Bundestag i zaaprobować je 
zwykłą większością gloSów, 

W skład stałej komisji mie­
sza.ne.i wejdą przedstawiciele 
KomHetu Centralinego Palesty1i 
skiej Walki Zbroj'llej i rząqu 
jordańskiego oraz szefo\\1 ie m1 
sil dyplomatycz.nych' krajów 
członkowskich l<omitetu z T.ry 
POlLsu. 

W poniedziałek po południu 
28 Izraelskich samolotów typu 
„Phantom" i nSkybawk" usi­
loWa.ło atakować pozycje egip 
skie w rejonie Abu sweir, EJ 
Kantara, Hersz i El Tina. In· 
terweniowala artyleria przeciw 
lotnicza ZRA. 

Egipski rzecznik wojsJ<owy 
poinformował, że jeden samo­
lot izraelski typu „Skyhawk" 
został trafiony. Po stronie egip 
skiej jeden żołnierz został zabi 
ty, a trzech rannych. 

Party10anci. Al Fatah ostrzelali 
w poniedz!alek przy użycm ra 
kiet oraz ogniem moździerzo­
wym mstalac,le lzraels.k!e w 
Neiw Oar <>ra-z wysunięte po­
zycje w Tellet Mussa w pół­

Pa trio.ci 
kambodżańscy 

· przyeotowują sit, 
do ataku 
na miasto 

Saang-
Jak twierdzi Agencja 

Reutera, siły patriotyczne 
w Kambodźy przygotowują 

si<: do ataku na miasto 
Saang, 28 km na południo­
wy wschód od Phnom 
Penh. Miasto to było już 
raz zajęte przez siły patrio 
tyczne, potem przeszło w 
ręce wojsk reżimowych. 
Obecnie miasta bronią 3 
bataliony wojsk rządo­
w,vcb, natomiast sily pa­
triotyczne zajmują pozycje 
na południe od li\lasta. 
ostrzeliwując je z moidzle-· 
rzy. 

ObserwatO<t"Zy potltycznl 
ottuiaJą sytuacje wojsko­
wą W prowincji Kpmpóng 
Thom na 'półnoe od Phnom 

· Penh; Jako . barttzo poważ­
ną. Taka. sama sytuacja 
panu.ie - zd,aniern · obser­
watorów - w prowincji 
Kandał, w której leży sto­
lica kraju I miasto Saang. 

Specjalny komitet Kon· 
gresu USA stwienlził w 
poniedziałek, iż wątpliwe 
jest, aby azjatyccy sprz~-. 
mlerzeńcy Kambodży mo· 
gli dostarczyć jej wystar­
cza iącej pomocy wojsko· 
we.I w walce z silami pa. 
triotvcmymi. 

12-osobowy k-0mitet. któ­
ry niedawno powrócił z 
2-tygodnlowej podróży po 
Azji południowo-wsch od· 
niej, wvr'azlł wątpliwośC, 
czy reżim sajgoński I •Y· 
jamski będą w stanie po­
móc Kambodży w walce z 
silami wiernymi kslecltt 
Sihanoukowi. 

Jak wiadomo, admini· 
stracja Nixona próbuje 
skłonić kraje azjatyckie 
do •!walki z komunizmem" 
przy pomocy amerykań­
skieiro sprzętu, ale bez 
udziału żołnierzy amery­
kańskich. 

materialnych. 

Skąd wziąć środki na pod­
wyżki? to podstawowy 
krąg problemów. Jak podkre 
ślali dyskutanci - z wice­
ministrem przemysłu lekkie­
go - W. Ka.kietkiem, rozwa 
żania na temat: ile kto zaro 

. bi musi poprzedzić ustalenie 
w każdym przedsiębiorstwie 

źródeł wzrostu podwyżek pre 
mii i płac. W wypadku prze 
mysłu lekkiego najogólniej 

. mówiąc jest to cora.z lepsze 
dostosowywanie produkcji .:o 

Badania 
oceano-

1 graficzne 

I 
n:Je:;~:;:~ży r~;~~ 
czeto badaltla 1><:e-
anograflczne. Bazą 

, wypaiłową be<Ui"' 
• 'rodzaj batys~afu u­
l· mles~czonego 15 m 

1>od "'oaą. w bada 
niach, które trwaC 
będą 2 tygodnie 
bierze udział 5 ame 
rykańskieh ocean<t· 
gratek. 

,CAF-UPI-telefotn 

Posiedzenie Kom1sj1 
KC PZPR 

dis Rad Narodowych 
· 7 bm. pod przewodnictwem 
członka Biura Politycznego, se 
krctarza KC PZPR, Ryszarda 
Strzeleckleg0 odbyło sł<: posie 
dzenie Komisji KC PZPR d/s 
Rad Narodowych, poS\vi~cone 
problemom doskonalenia dzia­
łalności s_amorządu mieszkań­
ców I pracy partyjnej w miej­
scu zamieszkania Komisja - w 
oparciu o analize dotychczaso 
wej działalności samnrządu 
mieszkańców miast i pracy 
partyjnej w miejscu zamieszka 
nia - przedyslrntowała aktual 
ne zadania w tej dziedz!nie. 

Gorączkowa działalność polityczna 
we 1Nloszech 

po dymisji rządu M. Rumora 
PO PONIEDZIAŁKOWEJ, NIESPODZIEWANEJ DYMISJI GA­

BINETU PREMIERA RUMORA, PREZYDENT WŁOCH, SARAGAT, 
ROZPOCZĄŁ WE WTOREK RANO KONSULTACJE W SPRAWIE 
UTWORZENIA NOWEGO RZĄDU. PIERWSZYMI Jfi.GO ROZMÓW· 
CAMJ BYLI: B. PREZYDENT GIOVANNI GRONCHI ORAZ 
B. PREMIERZY, GIOVANNI LEONE J AMINTORE :FANFAŃI, 
JAK ROWNIEZ KILKU INNYCH WYB1TNYCH POLITYKÓW. 

wane1to dym\sją gabinetu czte­
ropartyjnego premiera M;lriano 
Ru morą. 

Protest rządu NRD 
przeciwko bezprawnym poczynaniom nocnej części doliny Jorradz"'::1nu~ .,,.,..,...,. ... .,...„„„„11111111„„„111„11111111„.„„,.._ 

Ws~;vstkie cele zostały v -: 

1 bm. trwała we Włoszech In­
tensywna i gorączkowa dzia­
łalność polityczna zmierzająca 
do znalezienia .iakiegoś wyjścia 
z kryzysu rządowego spowodo· 

Za•ówno partie rządzące, jak 
i opozycja, powstrzymują się 
od formułowani.a iakichk·1lwiek 
sui:estii i proe;noz co do kie­
runków. w .iakicb Tozwinie sie 
sytuacja. Wszyscy są jednak 
zrrodni. ił obecny kryzys Tza­
dow~r jest niebP.znieczny, trud­
n'.'-~ do przezwycieżenia i stano-

NRF w Berlinie zachodnim 
Rzectn\k rządu NRD zaprute 

::ttował 'We wtorek przeciwko 
bezprawnemu pobytowi "' Bet 
linie zachOlinlm i prowo:<acyj. 
nym wy~\ąpteniom w tym mie~ 
cie przeWOdnicząceg0 zaeho<lni0 
niemieck!cgn Bundestagu Kai· 
uwe von lł"sela (CDU). 

Jego prowokacyjne wystąpie 
nia POWiedziaJ rzecznik 
odpowiada.ją .,, pełni reakcyj­
nej koncepcji politycznej, któ 
ra propagowana zostala w o· 

statnim czasie przez czołowych 
polityków CDUICSU. Polityka 
taka prowadzona na terenie sa 
modzielnej jednostki politycz­
nej - Berlina za('hodniego -
nie nale7ącej do NRF, skiero· 
wana jest przeciwko bezpie­
czeńst,vu europejskiemu i zmie 
r,a do storpedowania wysił­
ków na rzecz normallzac.ii sy­
tuacji w Berlinie zachodnim -
podkreślil rzecznik NRD. 

11111111n111111mu1111111111111111111111111111111111111m11111111111111 

Znów groina powódź w Rumunii 
Agencja Agerpres donosiła w 

poniedziałek wieczoteni, że ~ 
ciągu ostatnich 48 godiin pogo­
da w większej czę.ści kraju z 
wyjątkiem Dobrudzy i kilku 
innych rejonów była bardzo 
niepewna. W zacbodn!ej i pól­
nocnozachodniei częsc_i kra.tu. 
na północnym wschodzie ora i 
na południu spadły Ul•wne 
d-.zcze. Notowano opady tiedu 
125 litrów wndy na metr k1"a. 
dratowy, w związku z ~ 

podniósł się poziom wody n;. 
niektórych rzekach, co z ko· 
lei pociagnęło ich wylewy. Za 
topionych zostało ł<ilka fabryk 
i elektrowni oraz wiele wsi 
osiedli. Powodzią dotknięty też 
został Bukareszt. gdzie woda 
wtaritnęła · do · p~zedS'i~biorśtw 
przemys!Owych i domów . miesz­
kalnych: Podjęto na nowo e­
nergiczną Alr',,..iD nr.zee:i'\1Vlt>O'WO:. 
d.ziow~. 

bezpośredni·o. Rozmia.ry strat 1----------------------------------
izraelskich nie są jeszcze zna­
ne. 

Inina jednostka Al Fatah za­
atakowała pieszy patrol 1zrael 
ski w północnej części doli.ny 
Jordanu. Pa.rtyzanct 0 tworzyli 
e>gień do Izraelczyków. zabija 
jąc Ju,b raniąc "Yiększość z n.ich. 

"Kosmos- 352" 
orbicie na 

We wtorek wprowadzono w 
ZSRR na orbitę kolejnego sztu 
cznego satelite Ziemi „Kos­
mos 352". 

Aparatura na sputniku dzia­
ła normalnie. Ośrodek koordy 
naryjno-obliczeniowy opraco­
wuje nadsyłane .przez sputnika 
informacje. 

4)„Hon~kon g 66 

w Australii 
W A.u1Stralii od 3 tygodni pa 

nuje ep)demia g.ry.py azjatyc­
kiej typu · „Hóngkopg". JMy­
n ie w stanie Queensland ~mar 
1Y w tym czasie 32 osol:>y. 

·w strząsająca relacja 
pracownika Swiatowe1 Rady Kościolów, 
który zwiedził sajgoński obóz koncentracyjny 

W 
strząsające wrażenie 
wywołuje relacja zło 
żona w Sajgonie 
przez Don Luce, pra 
cownika świat<>wej 
Rady Kościołów w 

Wietnamie. Don Luce towarzy· 
szył dwom kongre'smenom ame· 
rykańskim F. Hawkinsowi, de· 
mokracie z Kalifornii i Willia­
mowi R. Andersonowi, demo­
krar.1P z Tennessee, którzy od-
wiedzili południowowictndmskj 
obóz dla więźniów politycz· 
nych na wyspie Con Son. 
Obraz, jaki ukazał się zwiedza 
jącym, świadczy o bestialskich 
okrucieństwąch reżimu sajgoń· 
skiego. Widzieliśmy - opowiada 
Don Luce - ludzi stłoczonych w 
klatkach .iak dzikie zwierzęta. 
Byli wśród nich i mężczyźni i 
kobiety. W klatkach znajdowa­
ło się łącznie ok. 501 osób. W 

· jednym takfm pomieszczeniu b 
wymiarach 1,50 m na 2,70 m 
przebywa od 3 do 5 więźniów. 

Na widok zwiedzających w1ęz· 
01owie krzyczeli: „JESTEŚMY 
GŁODNI", „BIJĄ NAS", "JE­
STEŚMY CHORZY I NIE M'\f 
MY LEKARSTW". W pomiesz­
czeniu więziennym panują prze 
raża,iące warunki sanitarne I 
higieniczne. 

W>·spa Con Son znana kiedyś 
pod nazwa Poule Condoł'e znaj­
duje się na Morzu Południowo· 
chińskim w odle1<lości 225 km 
na południowy wschó<l od Saj­
~onu. Mieści się na niej głów­
ne więzienie polityczne w po­
łudniowym Wietnamie. W wie· 
zieniu tym przebywa obecnie 
około 10 tys. skazanych. Duży 
procent więźniów stanowią ko· 
biety. Z relacji Don Luce wy• 
nika, że we \\'Spomnianym ,v;ę 
7ieniu naliczvć mo7na okOło 70 
lclatek z ludźmi. Wskutek nie· 
ludzkich warunków e1?zystencii. 
wielu wie7.niów ulee-ło · par;J.li­
żowi. ~ wielu z nich nosi ' śla­
dy bicia i tortur. 

wi odbicie oęóloego kryzysu 
nolityeznego nrzeżywaneiro od 
lat· przez kraj wstrząsany na· 
pięciami społecznymi. pozba­
wl<>n:v efektywnej władzy, po­
t!'raż-.jacv ~ie w tTudnoścl~rh 
ekonomicznycb i coraz wyTaź­
niPiS?f!'i nersp~ktvwie inflaeli . 

Rzad cr.ntrolewicowy premie­
ra Rumora, który podał się do 
dymisji 6 bm., działał przez 
103 dni, poprzed.zający jego po­
wstanie kryzys rządowy z ub. 
zimy trwał 1tonad · dwa mie· 
siąee, dokładnie 58 dni. 

Cholera w Indiach 
Agencja Reutera donosi o wy 

buchu epidemii cho.Jery w in­
dyjskim stanie Uttar · Pradesz. 
Epidemia pochłonęła już 34 o­
fiary - przewa.żnie kobiety -
w ciągu iednei nocy. 
Władze prowincji e>świ.adczy-

ły. iż osoby te piły wodę z 
zanieczyszczonego zbiornika. 
Zda.niem włPdz epidemia zosta~ 
I.a opa•nowana. 



* Klo chce być inżynierem? * Pielęgniarki zdajq·na ••. Poli­
technikę * Studia -·owszem, 

ale nie mlop 

K 
andydatów na 
studia dzienne 
czeka jl!szcze pa­
ręnaście dni ner­
wowego oczek i• 
wania na wyni­

ki egzaminacyjnego spraw­
dzianu ich wiedzy. Ci, któ­
rzy starali się o przyjęcie 
na studia dla pracujących 
prowadzone na PŁ, mają tę 
próbę już za sobą • . 

O wynikach akcji rekru­
łacyjnej I egzaminów wstęp 
nych mówił wczoraj na kon 
ferencji prasowej prorek­
tor PŁ do spraw studiów 
dla pracujących - doc. dr 
hab. J. ZAKRZEWSKI. W 
roku bieżącym limity rekru 
tacyjne - oparte ściśle o 
potrzeby miasta I regionu 
łódzkie11:0 - przewidywały 
w swnie 840 miejsc na iotu­
diach wieczorowych i zaocz 
nych. Chęć zdobycia dy\'llo­
mu na tego tyl)u studiach 
wyraziło około 2700 osób. 
Niestety, nie- wszystkich 
można było dopuścić do 
egzaminew wstępnych. Zgło 
siła się do nich np. spora 
grupa pracowników łÓdz­
kiej służby zdrowia - wy 
kwalifikowanych plelęgnia. 
rek z długim stażem pracy, 
salowych, itp. Nie miejsce 
tu aby wnikać w motywy 
tego typu decyzji - dodaj­
my jednak, źe uwzględnio­
no jedynie podania osób, 
które zakres wykonywa­
nej pracy (np. pracownice. 
laboratoriów) kwalifikował 
do studiów na wydziale ehe 
micznym. 
Niespodzianką dla władz 

uczelni było również niesta 
wienie się na egzamin po­
nad 450 osób, mimo ze sa­
nw zgłoszenie na studia 
nie jest zwykle decyzją po 
chopną a wymagającą roz­
poczęcia odpowiednich sta­
rań na pół roku przed egza 
mlnem. Jak twierdzi uczel­
nia. powodem rezygnacji 
jest często niewłaściwe sta­
nowisko wielu zakładów 
pracy, które - ewszem, go 
dzą się na podjęcie przez 
swoich pracowników stu­
diów zaocznych lub wieczo 
rowych, ale - mimo istnie 
nla odpowiedniego przepisu 
pozwalającego na. 11«lzielenie 
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pracownikowi urlopu na 
przygotowa.nie się do egza­
mmow - nie są skore do 
okazywania mu tego rodza 
ju pomocy. 

Du:ia grupa, bo również 
ponad 400 osób zrezygnowa­
ła. ze stucJiów podczas egza 
minu z matematyki, oc>enia­
jąc sama je.ko mierne swo 
.ie wyniki i szanse dosłania 
się na. wybrany kierunek. 
Jak się oka.zuje, w niektó­
rych 1>rzypadkach były to 
„walkowery przedwczesne" 
I dopiero monity uczelni 
upewniły kandydatów, ze 
nie wszystko jeszcze straco­
ne. 

Jak co roku jednak od­
siew egzaminacyjn:y był spo' 
ry - i w sumie przyjęto 
na studia zaoczne i wieczo­
rowe ponad 700 osób. Nie 
pozwala. to na wykorzystanie 
wszystkich wolnych miejsc 
na niektórych wydziałach. 
Stąd też uczelnia przygoto­
wuje dodatkową rekrutację 
we wrzesmu, stwarzając 
jeszcze jedną szansę dosta­
nia się na studia. dla pra­
cujących wszystkim chęt­
nym. Jak wykazuje prakty­
ka - col'az częściej korzy­
stają z tej S?;ansy ludzie 
młodzi, w wieku 22-25 lat, 
którzy potknąwszy się na 
egzaminach na. studia dzien 
ne, rozpoczęli pracę zawodo 
wą lecz nie zrezygnowali z 
ambicji zdobycia dyplomu 
Nie za.wsze jednak dobre 
chęci wystarczają, o mym 
świadczy chociażby corocz­
ny ok. 70 proc. odsiew egza 
minscyjny. Celem zmiany 
tego stanu rzeczy i udzie­
lenia pomocy głównie tym, 
którzy ukończywszy przed 
laty szkołę średnią pragną 
dziś pogłębić swoje kwalifi­
kacje - konieczne byłoby 
utworzenie na pół l'oku 
lJł'Zed egzaminem i przy 
pnmocy którejś z orga.niza· 
cji społecznych, tzw. „se­
mestru zerowego". Dzięki 
temu, bez przerywania pra 
ey l pod opieką zespołu 
praąowników na.ukowych 
PŁ - przyszli kandydaci 
na studia dla pracujących 
mogliby gruntowniej i so-
lidniej przygotowywać się 
do egzaminów. Sł. 
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Okład radziecko - rumuński 
Podpisany w dniu ' lipca na 

okres 20 lat radziecko-rumuń­
ski układ o przyjaźni, wspól­
pra.cy t pomocy wzajemnej 
stwierdza m. in., że międzyna 
rodowa sołidarność państw so­
cja.listycznY'(lb jest oparta na 
wspólnocie ustroju socjalistycz­
nego, na jedności podstawo· 
wych c1>lów i dążeń oraz na 
wspólnych Interesach walki 
przeciwko imperializmowi i l'e­
akcji. 

Wieczna I nierozerwalna przy 
Jaźń, braterska pomoc wzajem 
na i wszechstronna ścisła wspól 
pra.ca mi<:dzY ZSRR a SRR są 
oparte na zasadach internacjo­
nalizmu socjalistycznego i Od· 
powiadają zasadniczym Intere­
som narodów obu krajów oraz 
całej wspólnoty socjalistycznej. 
Układ został podpisany we 

wtorek przez szefów rządów 
obu państw, A. K-0sygina i I. 
Maurera. 

Związek Radziecki i Rumu· 
nia - stwierdza układ są 
zdecyd1>wane umacnia<! nie· 
ustannie jedność I zespolenie 
krajów socjalistycznych oraz 
przestrzegać wiernie zobowią­
zań przewidzianych w Układzie 
Warszawskim. 

Oba państwa dają Wyraz 
pragnieniu przyczyniania się do 
utrwalania pokoju 1 bezpleezeń 
stwa w Enropie I na ealym 
świecie, d 0 rozwoju wspólpra 

U Thant o radzieckich propozycjach 
P 

:rizebywający w Genewie w :z:wiązku 
z 25-leoiem. ONZ i sesją Rady Ekono­
mic..no-Społecznej ONZ sekreta.rz ge­
D"l"aJny U Thant wypowiedział się 
bardzo pozytywnie o najn&Wszych pro 
pozycjach radzieckich na temat po-

lkoju na Bli„kim Wschodzie. Określił on ie jako 
konkretne realistyczne, bardzo interesuiące i 
zawierające nowe ele-menty. Zapowiedział, źe 15 
bm. zbieraja sie J>()lllownie w Nowym Jorku 
przedstawiciele czterech mocarstw w sprawie 
sYtuacji na Bliskim Wschodzie. Jede'O z tema­
tów tego sp.·tkani• dotyczyć będzir nowych 
radzieckich wopozycji, o których U Thant J>O• 
infonnowanv został w czasie swojej ostatniej 
wi'Zyty w Mo"kwie. 

przez prezydP.Dta Nixona ambasadora Bnice'a 
szefem delegacji amerykańS11riej na rokowania 
pairyskie. 

U Thant oocljął na konferencji prasowej s1Jl'1ł 
wę zwołanfa nowe1 konferencji indochińskiej. 
Uważa on. t~ J>OWin0-0 wziąć w niej udział 15 
uczestników, których dzie-li na trzy grupy. Do 

pierwszej zalicoza północny i południ-Owy Wiet-

lJ Tl;lant ośv·iadczył na kO'Dferencji prasowej 
w Pałacu Nar„dów. iź nadal ufa w możliwość 
politycoznego. pokojowego rozwiązania l)rob'le­
mów na Blisi<im Wschodzie. W wypadku zaist­
nienia odpowiedniej sytuacji J>-O<ijęta zostanie 
na nowo nrisja mediacyjna ambasad-Ora Jar­
ringa. 

nam, Laos. Klłmbodżę. tymezasowy rząd demo­
kratycznv płd. Wietnamu utworrony przez 
Front Wyzwolenia Narodowego, Front Wyzwo­
lenia Laosll 1r;erowany Pl"7.C'Z lksi~ia Souphano­
uvonga, rząd Kambodży kierowany przez księ­
cia Sihanouka W druiriej IO'Upie wymienia U 
Thant pięt vvielkicb mocarstw - Związek Ra­
d-ziecki, Stan~ Zjednoczone, W. Brytanię, Chiń­
&ka Republikę Ludo'"'" i Francję, która uc>.e-st­
niczyła w nopr-zednicb konferencjach indochiń­
skich. Do l!'rupy tr>zeciej sekretarz generalny 
ONZ zalicza Kanadę, PolS'kę i Indie jako uczest 
ników międzynarodowych komisji 'kontrolnych 
w Indochini>.ch. 

U Thant WYJ>OwiedoJlał się również stanowczo 
za rozwiązaniem wres>'cie sprawy członkostwa 
Chiń&kiej Republiki Ludowej w ONZ stwffi.rdza· 
jąc, iż sprawa stosur.:ków J)OftJiędzy Chińską 
Republilt:a Ludową I innymi wielkimi mocar­
stwami stanowił. będ~e jeden z istotnych ele­
mentów sytuacji .poł.ityc=ej bieżące-go l~lecia. 

Se-kretar. generalny u,jmuje następująco za­
sadnicze Składnik; ~wiązania sytuacji na 
Bliskim Wschodzie: 

wycofania ...,..jsk s terenów okupowanych; 
pokój; 
sprawa granic. 
Przechodząc do zag>adnłenia wretnamS>kiego 

U Thant p()'gytywnie przyjmuje mianowanie JAN MOSZCZE!liSKl 

(Dokończenie ze str. 1) 

wyrobów po coraz to mz:­
szych kosztach. Że nie jest tn 

proste świadczy m. in. wZl'ost 
w r. 1969 w porównaniu do 
1968 r. zapasów tzw. niepra 
widłowych o 200 mln zł, a 
strat nadzwyczajnych o 11,2 
proc. Powoduje je głó:wnie 
wzrost kar płaconych bandlo 
wi za złą jakość i poważny 
(41 proc.) wzrost strat z łytu 

łu braków, które „kosztowa­
ły" ~37 mln zł. Równocześnie 
jak wynika z referatu sekre 
tarza ZG Zw. Zaw. Włóknin 
rzy - J. Jamroziaka, wystę 
puje tendencja do pokrywa· 
nia tyehźe strat, a także 
wzrastających kosztów prze­
robu, obniżką płac bezpośred 

nich. Daje się to zauważyć 
głównie w przemyśle dzie­
wiarskim, odzieżowym i skó 
rzanym. Wszystko to świad­

czy o pilnej konieczności do­
skonalenia organizacyjnego 
zakładów. Podstawą musi tu 
być prawidłowo prowadzona 

Związkowcy-włókniarze 
o bodźcach ••• 
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ewidencja i sprawozdawczo8ć 
daleko odbiegająca obecnie w 
niektórych zakładach nie tył 
ko od stanu idealnego, ale 
nawet poprawnego. Jakże ina 
czej bowiem określić sytua­
cję, w której możliwa jest 
całkowita rozbieżność planu z 
faktycznym efektem? Dla je 
dnego z największych kombi 
natów skórzanych zaplanowa 
no np. straty bilansowe w 
wysokości 16 mln zł, a kombi 
nat osiągnął na koniec roku .•• 
6 mln zł zysku. 

Skala spraw do załatwienia 
mieści. się między D~FICY­
TEM A EKSPERYMENTEM. 
W przemyśle lekkim w mar 
cu br. na 375 istniejących 
przedsiębiorstw, 54 wykazy­
wały straty bilansowe. Obec 
nie ich liczba uległa poważ-

nemu zmmeJszeniu, ale pro­
blem pozostał. Z tej choćby 

racj.i, iż przedsiębiorstwa de 
ficytowe nie mogą być obję 
te nowym systemem bodź­
ców. Obok nich istnieją w 
tym przemyśle dwa przedsię 
biorstwa - ZPW im. M. Ko 
szutskiej w Częstochowie i 
ZPO „Modus" w Bydgosz­
czy o wysokim poziomie or­
ganizacji pracy, pozwalają­
cym na eksperymentalne za­
stosowanie już od 1 bm. no­
wego systemu bodźców. 

Polityka sprawiedliwe~o lMI 
tlt:iału to trzeci krąg dyskuto 
wanych zagadnień. Obecnie 
- co sil'llie podkreślili zarów 
no sekretarz CRZZ - Z. Kraw 
ezyński jak i przewodnicząca 
ZG Zw. Zaw. Włókniarzy -
B. Natorska, system polityki 
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cy z państwami europejskimi 
i Innymi państwami, nlezależ· 
nie Od ich ustroju społecznego 
oraz będą przeciwdziałać po· 
czYnaniom imperialistów, odwe 
towców I militarystów. 
Układ podkreśla, że obie stro 

ny będą nadal umacniać Wiec• 
ną przyjaźń między narodami 
swych krajów oraz rozwijać 
współpracę między ZSRR i 
SRR w dziedzinie politycznej, 
gospodarczej, naukowej, te~h­
nicznej I · kulturalnej. na grun 
cle zasad braterskiej t>Omocy, 
wzajemnych korzyści, poszano,: 
wania suwerenności i niezawi­
słości narodowej, równości 
praw I wzajemnego nieingero­
wania w swe sprawy wewnętrz 
ne. 

Oble strony daty· wyra.z nie­
złomnemu zdecydowaniu po• 
dejmowania wszelkich niezbęd­
nych kroków w celu niedo· 
puszczenia do agresji ze 8tro· 
ny jakichkolwiek sil imperiali 
stycznych, militarystycznych i 
odwetowych w celu zapewnie­
nia nietykalności granic państw 
C;<lonkowskich Ukladu Warszaw 
sklego i w celu odpierania Po 
czynań agresorów. 

Jeśli jedna z układających 
się stron padnie ofiarą zbroj­
nej napaści ze strony jakiego 
kolwlek państwa lub jakił'ikol 
wiek gMipy państw - stwier­
dza układ rad7.iecko-rumuński 

to druga strona reallzując 
swe bezwzględne praw0 do In­
dywidualne.i lub zbiorowej o­
brony Własnej - zgodnie z po 
stanowieniami artykułu 51 Kar 
ty Narodów Zjednoczonych 
udzieli .!ej natychmiast wszech 
stronnej pomocy wszelkimi 
śrndkat11i jakimi dysponuje -
w tym także pomocy wojsko­
wej,niezb<:dnej do odparcia 
zbrojnej napaścL 

płac przechodzi ze szczebla 
centralnego na zakładowy. Z 
tej racji rola związków za­
wodowych i samorządu robot 
niczego jako reprezentanta 
interesów ludzi pracy nabie 
l'a szczególnego znaczenia. 
Zarówno w sensie wpływu 
na prawidłowe ustalenie za­
dań - jako że to warunku 
je wielkość efektów finanso 
wych przypadających zafo­
dze, jak i w sensie podzia.łu 
wypracowanych na premie i 
podwyżki środków. Podziału 
sprawiedliwego, w zależnos-::i 

od wkładu pracy. 

W drugim punkcie obrad 
omówiono stan ób.p w przed 
siębiorstwach Zjednoczenia 
Przemysłu Filcowego i Tka­
nin Technicznych. Szeroki za 
kres problemów wymaga od 
rębnego, szerszego omówie-
nia. 

I. D. 
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Szałapski 

i M. Nowicki W szyslko o pilkarznch Slarlu Najbliższe starty lekkoatletów 
z doby li puchary 
płk. A. Maehewic21 
Wczoraj na torze w Heleno­

wie odbyły się wyścigi kolar­
skie o puchary ofiaro:wane 
przez prezesa KS „Orzeł" płk. 
A. Machowicza. 

Wyścig młodzików wygrał Sa­
lomon z Pogoni ze Zduńskiej 
Woli przed Klatem Włókniarz, 
Fo!C!kiem Społem, Kosteckim 
Gwardia i Stańczakiem Społem. 

Wyścig juniorów: 1) M. No­
wicki Wlóknlarz, 2) Charankie­
wicz Gwardia, 3) Michalski 
Gwardia, 4) Chachulski Włók­
niarz Aleksandrów. 5) Rogalski 
Społem. 

Wyścig seniorów: 1) Szałap­
ski Gwardia, 2) Rychtarski 
Orzeł. 3) Kaczorowski Gwardia, 
4) Gordas Orzeł, 5) Kowalski 
Włókniarz. 

B. Kwieciński 
wicemistrzem świata 

w zapasach 
w kanadyjskiej miejscowości 

Edmonto-n zakończone zostały 
zapaśmicze mistrzostwa świata 
w styLu klasycznym. Zdecyd<>­
wane zwycięstwo odnieśli re­
prezenta•nci ZSRR. Zdobyli oni 
5 tytułów mistrzowskich, jeden 
tytuł wicem"5trzowski i 2 brą­
zcw;e medale. 

Cz. Kwi1>ciński w wadze pół­
ci:ężkiej zdobył srebrny med al. 
został on wieeomistrzem świata, 
ustępując jedynie zapaśni·kow\ 
ZSRR w. Rezencewowi. B. 
Szczepański 2ldobył w wadze 
papierowej brązowy medal, a 
J. M'iebala·k :lla'jął ~e punk 
towane miejsce. 

Po rocmetj · praerwie ?l}kane 
Startu powrócili do l'I ligi. 

Ostaotm.1 mecz z cyldu rozg·rY­
wek o awa,ns Start r.ozegrał w 
Olsztynie z Warmią. Spotkruni1> 
zaikończył0 się wynilkiem remi 
s-owym 2 :2. Do przerwy łodzia­
nie prowad2:ili 2 :O. Finał teg·o 
meczu dla Startu był żałosny. 
T-rzy mLnuty przed przerwą do­
tkliwie k<>ntuzjowano bramka­
rza Grzeszczaka. Odwlezion-o go 
do S?,pi.<ta·la. Potem trzech in­
nych zawodników łódzkich zo 
stało kontuzjowanych - Milcza 
rek, Grusz.ka i Karasiński 
szkoda, że na meczu tym nie 
było obserwako.ra PZiPN. 

W<i.eeiprezesa Stairtu dyr. L 
Wleteskę z.apytll'jemy o przygo­
towania zwią,z.aine z nowym 
sezonem, a więc spotkaniami 
O M1stt'1ZOIStWO ]![ ligi. 

nrużyin.a wyjechała clo 
Kry.nicy. Bawić tam będzie do 
15 liJpca. Obóz klry·nicki ma cha 
ra·kter wy,poczyinkowy, Po po 
wrocie z Krym,icy nastąpi 7'g•ru 
powanie w naszym ośrodku. 
Pierwszy m-ecz ligowy gramy 
w l<;~ak-O'Wie z Garbaimią. lna'll­
guracja sezon'll ligowego w 
Lodzi naskąpi 9 sierpnia z Mo­
torem - Lui\:>lin. Wszyscy za­
wocLnicy, którzy grali w :CII li­
dze poo:ostaj11 w :zespole. D<>-

Wysokocyf ro we zwycięstwo 
żużlowców Gwardii 

Wczoraj odbył się w Lodzi 
międzynarodowy mecz na żużlu 
między drużyną „Auto-Moto 
Klub" z Pardubic, a wzmoc­

po 9. Dla dt'użYny CSRS po 3 
pkt. zdobyli: Erban, Dejmek, 
Burie i Lastotka. 

nionym z1>spo!em łódzkiej Gwar---------------­
dii. Lódzka drużyna wzmoc­
niona była zawodnikami z Po­
lonii (Bydgoszcz) H. Glueckli­
chem i St. Kasą. Dwaj ci za­
wodnicy byli klasą dla siebie. 
Wygrali oni wszystkie swoje 
biegi. Szkoda, że nie spotkall 
się oni w bezpośrednim poje­
dynku. żużlowcy CSRS repre­
zentowali niski poziom I wyda­
je się nam, że nawet bez u­
działu gości z Bydgoszczy gwar 
dz!ścl potrafiliby samodzielnie 
odnieść zaslużone zwycięstwo. 

W biegach, w których starto­
wali Kasa i Gluecklich, sprawa 
była pr7esąd•ona na Ich ko­
rzyść. Walka o dalsze miejsca 
rozgrywała się za ich plecami. 
Najwięcej punktów dla naszej 
a"1.lżyny zdobyli: Glueck\ich i 
Kasa po. 12, Gortat ł Golofit 

Kukułeczka płaci 
za. pię<! trafień premlowa-

:n.y>eh - .zł lł.079 

za pięć trafień zwykłych -
zł 1.079 

za cztery tirafi.enila premtowa­
ne - zł !l.60 

za owery 4'Mfhenia rz:w;)"k!e -
:z.Il 60 

om trzy w.atfiema premtowa­
ne - 2120 

za tirrzy !Jratienl.a ir;wykle -
2!l 10. 

awaga ! .Na głów.tu\ ~gL-aną 
~a U.MO llł. 

chodzi nowo ~rdrrony P'.l­
karz P. Strzelec-ki ze Stali Mie­
lec. Gral on poprzednio w Gór 
ni•ku Wałbrzych. Jest cm roz­
grywającym pomocnikiem l do 
brym strzelcem. Dokłada.my &ta 
rań o pozyskanie jes'Zcze kilku 
nowych pi~k11>rzy. L.iczymy rów 
nież na naszych ju<niorów z re 
prezentacyjnej kadry. Mam .na 
myśli Andrzejczaka i Majcher· 
ski ego. 

Zdajemy sobie sprawę z te­
g-o, że wywalczenie dobrego 
miejsea w ]I lidze nie będzie 
sprawą łatwą i dla.tego doło­
żymy starań. aby kibice nasi 
nie doznawali rozczarowań. W 
sezonie l 970/71 w li lidze grać 
będą następujące drużyny: 
LKS, Garbarnia. Cracovia, Mo 
tor, Piast (Gliwice), Hutnik. 
Unia (Racibórz), Sląsk (Wro• 
claw), Olimpia (Poznań), 
MZKS (Gdynia), Urania (Ruda 
Sląska), Star (Starachowice), 
Odra (Opole), Zawisza ! War­
ta (Poznań) Ol'aZ Start. A Więc 
16 drużyn. 

Na Wiosnę 19'1 r. opuszczą 
n ligo:, podobnie jak w tym 
roku, cztery zespoły, a wejdą 
do I ligi tylko dwie drużyny. 
Runda jesienna zakończona zo 
stanie w Lodzi 15 listopa­
da meczem z Wartą. z 
LKS 5Potkamy si<: na naszym 
boisku 16 sierpnia. 

Trenerem zespołu nadal jest 
mjr L. Janeczek, któremu w 
dużym stopniu zawd'Zięczamy 
awans d 0 II ligi. 

W sezooie rozegramy 4 mecze 
towarzyskie z mie}scowym1 
przeciv<>nikami i jedno spotka­
nie z którąś z drużyn pier-wsz-o 
ligowych. W d·rużyinie naszej 
grać będa: bramkarze Grze-
57..czak, Kuś, Mara.nda; obroń­
cv Czop, Kaszubski, Lf'Wandow 
sl<I, Sobolewski, SzPWiałlo, 
AdamczPWskl i Marchewka: 
!lomocnlcv Gruszka. Karasiński, 
Strzelecki: nanastnlc:v Mielcza­
rek, Adamski. Orczykowski, 
Koweni<"ki. Charblcki. Swier-
niak l Antczak. tnt 

Przerwa w sezonie lekkoatletycznym trwać beclzie krótko. 
Już 25 bm. w Goeteborgu rozegrany zostanie mecz Polska­
Szwecja. W drnacb 1-2 sierpnia mężczyźni startować będą 
w Helsinkach o prawo zakwalifikowania się do finału Pu­
charu Europy. Startują reprezentacje: NRD, Szwecji, Nor­
wegi[, Finlandii i Polski. 

Reprezentacja kobieca walczy 2 sierpnia w Bukareszcie w 
Pucha•rze Euro-py. Przeciwniczkami na<;zych reprezentantek 
będą lekkoatletki ZSRR, Rumunm. CSRS. Wioch. Szwajcarii 
i Austrii. Do fl<nału, który rozegrany zostanie 23 sierpnia w 
Budapeszcie zakwali.ł1kują się tylko dwie n;;ijiepsze drużyny. 

22 i 23 sierpnie w Olsztynie odbedzie się mecz drużyn mę­
skich Polska-Francja. W Warszawie zori:anizowany zosta· 
nie w sierpniu międzynarodo"''Y mityng z udziałem zawod­
ników z USA, a 13 i 14 mecz Polska-Wielka Brytani;;i. Na­
t0omi.ast pod k<>niec sierpnia w Erfurcie o<lbędzie się trój­
mecz Polska-NRD-ZSRR. 

Ponadto program przewiduje liczny udział naszych repre­
zentantów w różnego rodzaju mityngach międzynarodowych. 

Widzew liczy na Kotlińskiego 
I A.Beka 

Sekcja kola.rs·ka Widzewa za­
lic:z.a się do =olowych w kra­
ju. Widzew posiada poputar­
nYch i dobrze jeżdżących semo 
rów oraz lic2J11e zaplecze uzdo! 
nionej młodzieży. 

W wyścigu Dookola Marow­
sza Widzewiacy zajęli trzecie 
miejsc:€ za Legią i Lechem. Na 
tomiast Wlóknia,rz został skla­
sy:tlikowa:ny na a, a Orzeł na 
14 miejscu. 

Dwaj kolarze Wid!Zewa 
Ryk i Grabarczyk przez kilka­
naście dni prrebywali na tre­
nl•n,g'U w Estcxnii. A. Bek tu:t 
przed miisbrzostwami Polski I 
!<tarbować będ'Zie w NRD. Je-
reli cl1odzl o szanse kolarzy 
Widzewa w mi.strz<>«twach Pol 
ski - to klub ten liczy najbar 
dziej na Kotlińskiego 1 A. Be­
ka. 

KOMUNIKAT 
totalizatora 

Totalizator 
damia, że w 
skich z dnia 
stwierdzono: 

Sportowy zawia­
zakladach piłkar-
4--5 lipca 1976 r. 

1 rCYZw. z 13 trafieniami 
wygrana 12~.804 zł, 37 rozw. z 
12 trafieniami - wygrane po 
3.264 zł, 474 rozw. z 11 trafie­
niami - wygrane po 254 zł, 
3.604 rozw. z lO trafieniami 
wygrane po 33 zł. . ~ . 

W zakładach Toto-Lotka z 
5 lipca 1971 r. stwierdzono: 

1 rozw. z 6 trafieniami - wy 
grana 1.000.000 zł, 3 rozw. z 5 
traf. prem. wygrane po 
602.078 zł. 326 rozw. z 5 traf. 
zwykl. - wygrane po około 
7.509 zl. 16.877 rozw. z 4 trafie­
ni·ami - wygrane po 202 zł, 
24~.121 rozw. z ~ trafienLamJ 
W}'grane PO lJ zł. 



• • • Zqcie Lodził) Zqcie Lodzi Zqcie Lodzi Żącie Lodzi 9 

Jedziemy na WCZ3SJ ••• Dbajmy o oczy 

CO Z AKCJĄ „ZZ"? 

Minęło 5 lat od momentu, 
kiedy w bloku „Lokatora" 
przy ul. Zwirkli lOb zain­
stalowano skrzynki przezna­
czone na akcję „ZZ" czyli 
„zaopatrzen-ie z dostawą do 
domu" . Od 4 lat tę k>rmę 

handlu wc1ąz na zasadzie 
próby prowadziły „Delika­
tesy" przy ul. Kościuszki 

120. Pięć lat to okres dość 
długi można już powie­
dzieć, czy akcja zdała egza­
min. Jest faktem bezspor­
nym, że o ile w roku 1967 
roczny obrót przy obsłudze 

23 lokatorów wyniósł 203 tys. 
zt, to w roku 1968, kiedy 
wprowadzono 5-procentową 

o_dpłatnośa za usługę już 135 
tys., a w ub. roku tylko 62 
t.ys. zł. Obecnie z akcji „ZZ" 
korzysta tylko 18 lokatorów. 
Tu trzeba dodać, że blok 
zamieszkuje ponad 70 lokato 
rów, a zainstalowano 35 pu 
szek. 

Tego dnia - 3 lipca br. -
kolej pneżywata kolejny wie! 
ki szczyt ur lopowych wyjaz­
dów todz ian. Kursowały n ie 
tylko dodat kowe specjalne po 
ciąg ! odwożące dzieci i mło­

dzież na }>otonie t obozy /lar 
cer skie, ale również do_czepia­
no oo innycn składow po 
dwa-trzy wa.gony w kierunku 
Wybrzeża. Wiadomo - letni 
exodus mieszkańców naszego 
grodu zdąża przede wszystkim 
w k i erunku morza . Caty szko­
put w tym: jak nad nie do­
jechać. Właśnie: jak? 

Pociąg pośpieszny z Lublina 
przez Lódź-Chojny - Szczecin, 
gdzie można „złapać" połącze­
me w kierunku Swinoujscia, 
jest zazwyczaj tak przeladowa­
ny. że tylko najodważniejsi ry­
zykują całonocną podróż w ko­
rytarzu z nadzieją, że w dro­
dze zwolni się jakieś miej sce 
siedzące. Pozostaje więc - jak 
to można wyczyta~ w .,Skróco­
nym rozkładzie jazdy pociąga­
mi PKP w kraju i za granicą" 

połączenie „kombinowane". 
W niektórych dniach lipca i 
sierpnia można z Lddzi Kali­
skiej bez przesiadania się w 
Szczecinie-Dąbiu dojech'1ć do 
samych Międzyzdrojów. 3 lipca 
był tym dniem ,1 rozkosznej" 
podróży. Do pociągu osobowego 
Lódż Kaliska-Gdy nia przycze­
piono trzy wagony. które z ko­
lei w Kutnie miały być dołącza 
ne do składu pociągu pośpiesz­
nego Warszawa-Świnoujście. 
(Odjazd z Lodzi o godz. 20.41, 
przyjazd do Międzyzdrojów o 
godz. 6.14). Czyż można nawet 
w najśmielszych marzeniach 
wyobrazić sobie tak wygodne 
połączenie z Międzyzdrojami? 

Na Dworzec Lódź Kaliska 
przybyłem przezornie wcześniej 
- dwie godziny przed odja zdem 
pociągu gdyńskiego z wagona-

* 
* 

Skandal na „Kaliskiej'' / 
Komu służy „Wors" 

* Juk długo PKP hędq lekce­
ważyć podróinyclt 

mi w kierunku świnoujscia. I 
oto jestem już od pół god?iny 
na dworcu. Panuje tu niesamo­
wity rucli. Przed tablicą z roz­
kładem jazdy grupy rozbawio­
nej młodzieży, udającej się na 
kolonie, dalej - harcerze z ple 
cakami, uśmiechnięci od ucha 
do ucha - jadą po letnią przy­
godP i po nowe sprawno.Sci. .. 
Tyn': to dobrze, mają specjalne 
pociągi, zarezerwowane miejsca 
w przedziałach.„ A m y ? Zwykli 
podróżni jadący na wczasy -
stoimy najpierw w długiej ko­
lejce po bilet, pó2niej. jako że 
jeszcze pociągu nie podstawio­
no. rozglądamy się za kupnem 
czegoś do jedzenia i picia na 
drogę. Klask „Warsu" zan1-
knięty, nie wiadomo dlaczego, 
bo światło się pali i tylko bia­
ła płachta papieru na okienku 
Ś'-viadczy , że nic tu się nl e ku­
pi. Bez slow a w y j asnienia 
!:Wars" o_dpraWia „ z kwitkiem" 
podróżnych. W drugim kiosku 
poza piwem n iewiele można ku 
pić. Restauracja dworcowa tak­
że zamknięta. ,. przerwa na sprzą 
tanie" ( !) Na peronach równi eż 
dwa kioski ,.Warsu". o godz. 
19.30, 3 lipca były zaryglowane 
na cztery spusty. 

Przed jednym z nich znalazł 
się wó7ek z„. butelkami jasne­
go piwa, oranżadą i słod ;·cza­
mi. oblężony przez spragnio­
nych podróżnych. Niestety . ka­
napek nie było. Może będą w 
bufecie pociagu. jeśli oczywiście 
,.Wars" o takim bufecie na tej 
tra•ie l\czacej ponad 500 km po­
myślał. Przekonaliśmy się póź-

meJ , że nikt nie pomyślał o na 
karmieniu i napoieniu podróż­
nych, bo rzecz jasna, ani wago­
nu restauracyjnego, ani bufetu 
n ie było w składzie pociągu do 
Gdyni i do Swinoujścia. 

Wracajmy jednak na ~ron, 
gdzie o godz. 19.35 wjeżdża nie­
spodziewanie (nikt nie zapowie­
dział przez glośniki tego pod­
stawienia) „ nasz' l pociąg z 'va­
gonami bezpośrednimi do Mię­
dzyzdrojów. Ale, które to są 
wagon y ? - bądż tu mądry. gdy 
nie ma na nich żadnych tablic 
intormacy jnych. Można więc 
sobie łatwo \Vyobrazić. co się 
dz.1ało na peronie. Ludzie rzu­
cili się do pociągu. wskakiwali 
w biegu na stopnie, aby tylko 
zdobyć miejsce siedzące. A tym­
czasein, wiele przedzialó\V już 
bylo zajętych przez podróżnych, 
którzy sobie tylko znanymi dro 
gami dowiedzieli się od koleja­
r zy , gdzie s taly na bocznym to­
rze wagony tego pociągu. 

Okulary przeciwsłoneczne są 

w tym sezonie bardzo mod­

ne. Im większe i w bardziej 

kolorowej oprawie tym„. ład­

niejsze. A co o okularach 

przeciwsłonecznych mówi o­

kul~sta? Doc. dr med. Bogu­

mił Kozłowski pochwala na­

wyk używania okularów prze 

ciwsłonecznych, ale tam, gdzie 

są potrzebne. Naturalnie bar­

dziej wymagają tej ochrony 

oczy jasne, zwykle bardziej 

narażone na podrażnien.ie. 

Telewizja, zdaniem doc. Ko 
złowskiego nie wywiera spe-

cjalnie ujemnego wpływu na 
nasze oczy pod warunkiem, 
że obrazy oglądać będziemy 
z odległości ok. 3 metrów i 
w pokoju lekko oświetlonym. 

Oczy współczesnych ludzi są 
w zasadzie o wiele zdrowsze 
od oczu naszych dziadków i 
pradziadków. Dzięk~ większej 
higiienie, lepszemu odżywia­
niu, rozwojowi medycyny nie· 
mal zupełnie znikły takie cho 
raby jak jaglica, skrofuliczne 
zapalenie oczu u dz.ieci. czy 
też rzeżączkowe zapalenie o­
czu noworodków i dorosłych. 
Okulary korekcyjne nato­
miast, wyrównujące wady re­
frakcji u dzieci - pozwalają 
na zahamowanie wielu dole­
gliwości i zapobiegają powsta 
waniu niedowidzeń i zezów. 
Choroby oczu, którym lekarze 
okuliści wypowiadają zdecy­
dowaną walkę to zez i jaskra. 

Oddzielna sprawa to ui-azy 
oczu. Niestety zbyt często jesz 
cze, niektóre osoby lekkomy­
ślnie nie uznają ochronnych 
okularów. W czasie ostrego dy 
żuru na oddział okulistyczny 
Szpitala im. Jonschera przyj­
muje sic;: nierzadko 2-3 oso• 
by z urazami powstałymi w 
czasie pracy. Kuracja jest 
długa i nie zawsze przynosi 
w efekcie całkowite wylecze-
nie. 

W. KASPRZAK 

Z drugiej strony, gdy kie 
rownictwo „Delikatesów" po 
prosiło ostatnio wszystkich 
korzystających z tej formy 
handlu na konferencję w 
sprawie akcji „ZZ" - przy 
szło tylko 8 osób. Ale ci 
wszyscy wypowiedzieli się 
zdecydowanie za tą formą 

działalności handlu, twier­
dząc, że nie wyobrażają so­
bie zaopatrzenia bez tej nie 
zwykle dogodnej usługi. Te­
go zdania byli zwłaszcza ci 
mężczyźni, na barkach któ­
rych spoczywa zaopatrzenie 
domowej spiżarni. 

Pasui i parking 

Kiedy już wszyscy zajęli miej 
sca w przedziałach i na kory­
tarzu. okazało się, że pasażero­
wie wybierający się do Gdyni 
znaleźli się w wagonach odcze­
pianych w Kutnie i dolączanych 
do pociągu warszawskiego jadą­
cego do S\vinoujścia. Zadziwja 
beztroska kolejarzy, którzy „za 
pomnieli" o zwykłej tabliczce 
na wagonach z napiset.n Lódź 
Kalislrn-śwlnoujście. Nie unik­
nięto więc bałaganu, zcjenerwo 
wania i tak typowego dla PKP 
lekceważenia podróżnych, któ­
rzy nim dojadą na wczasy. stra I 
cą zdrowie.„ Tak więc nadal 
wyjazd z Lodzi na letni urlop 
w y m aga wiele odwagi, trudu i 
poświęcenia. 

JERZY KRASKOWSKI „Niech wiatr ją poniesie'' Obecni na spotkatiiu nle 
mieli specjalnych uwag na 
t emat zaopatr zenia. Gdzie le­
żY więc przyczyna, że nie 
w szyscy lokatorzy chcą ko­
r zys tać z akcji „ZZ"? Z wy­
po wiedz; wynika/o, że z usłu­
gi rezygnują ci, którzy mają 
w domu kogoś z rodziny do­
konywującego zakupów, Praw­
d opodotmi.e rów n-:.eż 5-pi.'OC. 
dopłata me wszystkim się 
kalkuluje. 

Obecnie nadchodzi okres ur 
lopowy i trudno właśnie w 
t y m czasie podjąć ostateczną 
decyzję w sprawie akcji ,ZZ" . 
Wydaje się, że w przypadku, 
gdy w IV kwartale tego roku 
me wszystkie puszki będą 
wykorzystywane, należałoby 
zastanowic sie czy nie P!Ze­
nieść eksperymentu do ktore­
goś z innych bloków spółdziel 
ni „Lokator". położonych ra­
czej na peryferiach. O ile 
nam wiadomo w Warszawie 
akcja „ZZ" zdała egzamin i 
rozS'Zerza się. Trudno uwie­
rzyć, abY w naszym mieście 
n ie można jej było upowszech 
nić. KAS. 

F'oro: L. Olejllticza·k 

Tam gdzie dojeżdża ,,9'' 
Wielokrotnie już pisaliśmy o 

ludziach mies7J<ających na pe­
ryferiach Lodzi, o !Cb bolącz­
kach I kłopotach. Dziś Jeszcze 
raz wracamy do tego tematu. 
Tym razem tramwaj nr 9 do· 
wozi nas do krańcówki na 
Zdrowiu. Dwadzieścia minut 
jazdy i nikt by nie powie-
dtlał, że to jeszcze Lódź. Wo• 
koło masa zieleni, ezyste Ptt 
wietrze.„ Dużo tu domków 
jednorodzinnych 1 ogródków 
CiSZa 1 spokój. 

la plae&wka, skąd można wy­
słać te\ei:;ram czy zamówić N>.Z­
moowę telefoniczną. 

Kobiety narzekają na brak 
w sklepu z artykułami dzie­
wiarsklm1 pasmanteryjnymi. 
P 0 guzik, chusteczkę czy poń­
czochy trzeba organizować ca­
łą wyprawę do miasta. Od lat 
nic tu si~ nie zmienia w dzie ... 
dzinle usług, a przeciet tttcny 
pod budowę Istnieją. 1 

(łsk) 

Jednakże ta pełna urok.u dziel ---------------­nica jest odsunięta prawie od 

Kurs dla.„ 
słomianych wdowców 

wszyslkieg0 co oferuje duże 
miasto. Zaopatrzenie mies„kań· 
ców w produkty spożywcze od 
bywa Ilię w jednym dut:vm 
sklepie. Jest też sklep z węd11· 
na.mi, prywatny sklepik z wa. 
rzywami, llklep monopolowy I 
Klub Ksll\ikl I Prasy „Ruch". 
Dalej - frnjer, tapicer 1 to Ośrodek GosiPodarstw-a Do-
chYba wszystko. Dojeżdżają tu moweg0 L>gi Kobiet (ul. P iotr· 
dwa tramwaje 1 jeden autobus. kowska 135) orgaintz,u je ku·rs 
dzielnice bowiem zamieszkuj!' dtla„. .słe>miam.ych WdCl'Wców. C<; 
o.k. 6 tys. ludzi. Więkność z Jem kunsu jest nau czenie męz 
nich pracuje co prawda w mi" czym jak w sposób latwy i 
ście i tam zaopatruje się w szyoki pazyrządzać so-bie .roz-
podstawowe pt'odukty. Ale.„, mai.te damia p<><ic7.as urlopu żo· 
przecież są I inne potrzeby. ny. Jeśli zn.ajdz.ie się Wtę~za 
Brak tu np. takich punktów, l~croa ka.n<iydatów, ośrodek iest 
jak: apteka, pralnia, repasacja skłcmJilY zorgaonizować d-0datko 
pończoch, poczta - choćby ma- we kursy. 
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A „Stosunl<l polsko-Indyjskie 
d a wniej i dzi~" - prelekcja 
red. J:.,ud e>m !1ra Rubacha, o go­
d i;Lnle 18 w Klubie MPiiK 

R uch" (Na rutowicza 8/10). 
" A spotkanie z radzittkl.m 
al'Cy.mistrzem szadłowym ._ Lt 

Jientalem nt. źródel sukcesów 
ra<izieokiej szk~Y s zachowej . o 
godz. 19 w K•lu.l>ie MPiK 

&u.eh" (iNarutO'WiC2'Ja 8"10). Po 
~pOltkamu mm tab. prod. radz. 
„Wol!ga, Wołga.„". 

.ł. BZTM (Piotrkowska 262, 
tel. 604-75) przy jmuje Jeszczel 
z.głoszen i a na wycieczkę trasą 

Bud.a.pes2'Jt - Bada.ton w onLach 
lAh20 sier\Pllila. 

Na placu za posesją ptzy ul. 
Piolrkowskie j 94 pełną parą 
trwa budowa pasażu. Potłuczo­
ne j znjszczone w czasie długie 
g 0 a nieodpowiedniego składo· 
wania bez opieki. płyty chodni 
kowe odłożono na bok i b!'l -
gady Spółdzielni Pracy Robót 
Budowlanych i Produiccji Pre­
fabrykatów „Postęp Technicz· 
ny", w szybkim L~mpie ukJa„ 
dają nawierzchnię z trylinek. 

Przewiduje się, że plac ten 
po zakończeniu robót wykorzy 
stany będzie jako pasaż z po­
łączeniem do ul. Sienkiewicza 
0 raz jako parking dla samocho 
dów. Wydaje nam się, że ta­
kie Jego prze2'naczenie Jest w 
warunkach Wi!!lkiej Lodzi naj­
bardziej rozsądne. Nie wydaje 
nam się natomiast aby słusz• 
nym było urządzanie tu, w 
bezpośrednim sąsiedztwie osła­
wionej (sława t 0 jak najgor• 
sza„.) pijalni piwa, placu za­
baw dla dzieci, jak to sugero­
wali niektórzy. 

Kierownictwo Spółdzielni „Po 
stęp Tochni<'zny" prosil0 nas 
jednocześnie o poinformowanie, 
iż materiał, który przeleżał na I 
tym placu całą zimę nie był 
własnością spółdzielni. (jp) 

WAZNB TELEFONlJ 

Informacja tełełonłczna 
Strat P.ożarna 08, 6"-11, 

ł99·90, 
Pog.towle Ratunkowe 
Pocotol\lie MO 0'1. łOtl-09. 

'.l'EATR'T 

es 
595-55 
257·71 
08 

S00-00 

OPERETKA - godz. '9 ;.Mrłość 
szejka'' 

TEATk ZIEMl l.ODZKIJ!l.J tR 
sali Tea1Jru 7.15) !IOM.. 29.!1:5 

.,Intryga i miłość" 
Pozostałe teatry niecą-

.uzBA 

BISTORl!I WLOKIENNJCl'W'A 
(Pi<>trlrowska 2112) godiz. i.o-n 

SZTUKI CW!ęckowsk1ego 18) -
godz. 9-45 

A.RCHEOLOGICZNB ł BTNO­
GRAFlCZNB CPI. WOlnośc:l 14) 
i!od>Z. 1.Jl---0.7 

RlSTORD RUCHU REWOL'lif· 
CYJNEGO - cz:ymne 9-15 

KATEDRY EWOLUCJONIZMU 
UŁ !Park Sienldewieza) il<><b. 
10-17 

l.ODZKIE ZOO 

ceyn.ne oc1 god,z>ny ~ (!kasa 
cz~ do 19> 

KINA 

BALTYK - „Powrót rewolwe• 
ro-wca" od lat 14 ('USA) ilodlz. 
W 12.30, 16, L7 .30, 20 

LUTNIA - ,,Nie drażnić e1<>Cl. 
Leontyny" (fr.) od lat 16 e. 
16, 18, 211 

POLONIA - ,.Pl.ękmy ~pad·' 
od lat 18 (Wl.) godz. Hl, J2.15 
14.30 17. 19.3<! 

WISLA - „Baooa A.sa ~ler" 
od lat 14 ~radz.) ~odz. 10, 
!U!..;. i. 14.30 ,.B11nt<>W111ilk be::r. 

Z akt prokuratury 

Sprawcy vwałlo 
odpowiedzą 

przed sqdem 
Barbara s. przyjechała do 

Lodzi w poszukiwaniu pracy, 
Zatrzymała się u koleżanki. 
6 kwietnia br. wieerorem go­
spodynię jej odwiedzili trzeJ 
znajomi, w. M., R. F. i A. N. 
Przyszli z wódką. Młodzieńcy, 
karani już za różnego rodzaju 
przestępstwa, tego wieczoru po 
wlększyli Ich listę o jeszczl! 
jedno. Stosując przemoc doko· 
nali gwałtu na Barbarze S. 

Prokuratura Powiatowa Mdt-
Widrew zakończyła śledztwo. 
Winni odpowiedzą wkrótce 
przed Sądem W<>j. dła m. Le· 
dzi. (eo) 

Orygina1ny jest sam tytuł książki - „Niech wiatr ją po­
niesie" - lecz bodaj jeszcze bardziej osobliwy jej kolorvt 
i nastrój. Poefa powiedziałby, że „czerwone maki na Monte 
Cassino" przeglądają się tu w nurtach „Oki jak Wisła sze­
rokiej", a rycerski rytm „Marsza Gwardii Ludo·wej" mie­
sza się z melancholią chwili, kiedy to „rozszumiały sie 
wjerzby płaczące". Książka stanowi bowiem jak gdyby ilu­
strowaną pieśni.ami i niosenkami historie Polski w latach 
1939-45. 

Autor antologii, Tadeusz Szewera, utalentowany dzienni­
karz i publicysta, jest byłym partyzantem ze zgrupowania 
„Jędruś" i aktywnym działaczem społecznym; to też ustala 
temperaturę jego pracy. 

Nie jest to suche zestawienie p1>5zczególnych pozycji. 
Szewera, któremu tamte sprawy są niezwykle bliskie, ze­
brał konkretny materiał bardzo starannie. korzystając ni" 
tylko ze źródeł archiwalnych, ale i zupełnie nowych zapi­
sów, dostarczonych mu przez kombatantów. Oprócz tekstów 
dołącza nuty. w bardzo gruntownie opracowanych komen­
tarzach podaje historię powstania poszczególnych piosenek. 
a także bliższe dane <> ich autorach. A twórcami, obok mniej 
znanych, czasem anonimowych, byli poeci tej miary jak• 
K. K. Baczyński, St. R. Dobrowolski. T. Gajcy. dalej L. Pa­
sternak, A. Ważyk I wielu innych. 
Tytuł antologii „Niech wiatr ja (to znaczy piosenkę) 1'(1• 

niesie" można by uzupełnić słowami: „Niech i trafia do na 
szych serc". Do serc starszych, którzy byli świadkami tam­
tych czasów, a i młodszych, dla )<tórych ksiażka Tadeusza 
Szewery stanowi lekcję prawdziwego patriotyzmu. 

„ M •. J. 

DYŻURY APTEK 

eo~ QDZIE ~ l<IEDVt Pi-otr.ikows.ka 193, Nowotki 12.. 
Rzgowska 51, R. Lu•ksemburg 3. 
Niciarnlacna 15, Gdań.ska 2.1, La 
:nowa 129/llłl. 

powoou" od ł·&t 116 (USA) g. 
!1.7, a9.3<l 

Wl..OKNIARZ - nieezymie 
WOLNOSC „Powr6' rewo!• 

w-erowca„ oo lat 1ł (USAJ 
godz. 10, 12.30, 15. 17.30, 20 

ZACHĘTA „Barb&>rella" od 
lM 16 (Wł.) godz. 10, 12.~, 
15, 17 .30, 20 

t'ATRY-LETNlE ,.Ruchomy 
cel" fUSA) godz. 20.J5 (ddn·:> 
ezytme tylko w dni pogod­
ne) 

STYLOWY-LETNIE "Angeli 
ka t 9UHan" (fra<nc.) g, 20.30 
(kilno OZ)l'llne tylko w Clll'li pi:o 
god.ne) 

STYLOWY „Dziewczęta 2. 
Ki&to" od lat LB (jap.) g<>d~ 
16, 18, 20 

STUDIO - v,Clę2'1tde czasy dla 
ga.n.geterów" od lat 16 łtr .) 
god'Z. 17.15; 19.30 

ADRIA - Pcnegna.nte . 'Z 
łem: .,Ostatni zachód 
ca" Od lat J4 ('USA) 
10; 12.3<!. 15. 17.30. 20 

tytu­
słoń­
godz, 

TATRY - „Winnet()U król 
nalfty" od lat 14 (ju,g.-NRF) 
godz. 10, 12. Bajki „Orzeszek" 
godz. aii. K!Jno polskich fil· 
mów .„Jak roo.pęta.lem II woj 
illę Ś'Wl.ba.tową" cz. I. „Uciecz­
ka" od la1t 14 godz. 14, 17, Ul 

CZAJKA - nieczynne 
DKM - 1,Nle smuć się" od lat 

14 (\rad'Z.) godiz. 17, 19 
ENERGETYK - nieczynne 
LDK - .,szarża lelek.Jej bry­

gady" od lat :Ml (ang.) Co<l'Z· 
m. n .:ro, 20 

GDYNIA - „ Nie ma !l;WNl7'.d 
w dżum~l!" od lat 16 (peruw.1 
godz. 10, 12.15, 14.30. 17. 19.30 

HALKA - „RC>z.śp iewane waka 
oje" od lat 14 INRDI <1 ~ :1?. 
16, ,;.AngeWika wśród lMó.1.vW" 

Od lat 16 ~anc.) godz. 18, 20 
1 MAJA - „Jak coz.pęt~m n 
wojnę światową" cz. lI 1 III 
,.za bronią", „ Wśród swoiell" 
(poi.) od lat 14, godz. 16, 111 

LĄCZNOSC - riieczyinne 
MLODA GWARDIA - „Ra.j na 

z1em1" oo lat 14 ~pol.) i<>clz. 
10, L2.30, 15, 17 .30, 20 

MUZA - „Porad.nik żonateg9 
mę?;czyz.ny" od lat lii (USA) 
godz 16, 18, 20 

OKA ,,.N ie ma po'W\ro-tu, 
Johny" (poi.) od !.at 16, g. 
16, 18, 20 

POLESIE - ;,Old Su.rehamd" 
(NRF) :><1 lat Il gcxn. 11, 19 

POPULARNE - ·„Szaleniec 'Z 
IV laborato-rill!lJl" od lat 14 
(fr.) godz. 17, a 

PRZEDWIOSNIE - „Znaki na 
drooze" (pe>l.) od lat 14 gcxn. 
lii. 18, 20.15 

POKOJ - .,,Benlami.n, 
pamiętmik cnohliwego 
d zieńca" od lat 18 (d'r.) 
15, 17.30. 20 

czyli 
mto­

goóz. 

PIONIER - „Ró:ix>wa pante.ra" 
od lat 16 (ang.) godz. 15.30, 
17.4S, 20 

REKORD - „ Wielka ucieozka" 
od lat 1•1 qt]SA) g<>dz. 10, 13.151 
16.30, 19.45 

ROMA - „Milość i jazz" od 
lat Ił (.SZW.) g<>dz. JO, ł.2, a. 
16. 18, 20 

SOJUSZ - „roeopatra" od lat 
1.4 (USA) god.z. 17 

STOKI - 9,Zólita łódź podwod­
n a" Od lat 14 (ang.) godz.. 
15.łS ,,Dziewczyina z walizką" 
od lat 16 (Wł . ) god-z.. 17.w. 20 

SWIT - „.J a k ukraść mi11on 
d olarów" od la t 14 (USA) g, 
10. 12.30. 15. 17.30 „żywy 
t.r up ' od lat H 'rad.z.) g. 20 

DYŻURY SZPIT,U.I 

Szpital Im. a. Wolt - DZ1e1 
nica Bałuty ora'Z. z dZ!elrucy 
Sródmleśc:le rejonowe poradnie 
.,K", Piotrkowska 107 I Zilll. 

I ltlinika Pol.-Gin. AM. 
dzielnica Górna oraz 'Z dziel ni­
cy Polesie l'e)onowe poradnie 
,,K" u.t. Fomalskiel as t G<iań 
&ka :!9. 

ll Klinika Poł.•Gln. - dz1el­
n1ca Sró<imleście. porad.nie „K" 
Nowotki 80 1 Kopcińskiego 32 
oraiz z dzielnicy Polesie. l)Ora 1 
nia „K" Kasprza·ka 27 i Sre­
brzyńirka 75. 

Szpital tm. Jordana - dz\eJ. 
nica Widzew o-r.a'Z. z dzielntcv 
Polesie po-radni& „K", 1 Ma­
j.a 5S. 

Chirurgia połu-dnie - Szpital 
im. Jonschera (Mill-0nowa 14) 

ChLrurgia północ Sz.pital 
im. Jordana (Przyrodnicza 7/9) 

CMrurgia urazowa - Sz.pital 
:Im. Jonschera (Milionowa J4) 

t..aryngologla Szpital tm 
P>rogowa <Wólczańska 195) 

OkUlllStyka - Szpital tm. Jon 
schera (MiHonowa 14) 

ChlnU'gta 1 laryngol()gi& dz!e-
e!ęca Szpital im. Korczak• 
(Annil C1erwonej 15) 

Ch tMJr!?ia szc7ekowo-twarzc;>wa 
- Szpital tm. Barlieldego (K:>o 

. Clń.sklego U) 

Tok.sykol<>~-a - Centr. Szpi­
tal KILnlczny WAM (Żeromskie 
go 113) 

NOCNA POMOC f ,fl:Kl\R!iKA 

Nocna pomoc lekarska Stac.!I 
Pogotowia Ratu.1kowego przy 
ul. Słenklewicza t37. tel. 6"·6S. 
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Jak .M yślenie o nieoboonych, tych którzy 
odeszli, w atmosferze ocz.ekiwaJJia 
na kogoś, kogo nde ma, kto jeszcze 
nie jest obecny, ale ma nadejść, 

nasuwa myśl, żeby nawiązać z nim 
kontakt. Wojtek, Sharon, Gibi u-

rządzają seans spirytystyc-.rny. Przywołują 

duszę nienarodzonego dziecka Sharon. Zja­
wia się, odpowiada na ich pytania; nigdy 
pewnie nie dowiemy się co było treścią te­
go dialogu. Można przypuścić, że Wojtek 
pytał go, czy spotkał się tam z jego przyja­
ciółmi, że Sharon chciała dowiedzieć się jego 
płci. Po sea·nsie wszyscy mówią o nitn, jako 
o chłopcu. 

Mówią :> nim, kiedy telefonuje Roman, 
Sharon rozmawia godzinę, wraca i zaprasza 
na jutrzejszy wieczór: skromnie, zjedzą sa­
łatkę, tę co zawsze, będzie nocne pływanie, 
w wodzie odwrócą się na wznak jak delfiny 
i bc;dą studiiowali gwiazdy. 

w Warszawie na przełomie roku 1969 
i 1970. Nie udało mi się dojść, kto ją wy­
myśli!. Mówiąc o Europie, S.L. podawał fał­
szywy trop. 

Jego pocztówki i listy nadsyłane z róż­

nych miast Stanów do Polskd do żony są 

pamiętnikiem życia, osobliwej podróży „ta­
jemniczego świadka, polskiego emigranta. 
będącego w dyspozycji policji, którego na­
zwisko pozostaje w tajemnicy" - jak okre­
śla go prasa amerykańska. 

„Ten co to zrobił wie, że ja wiem. Żyję 
pod nieustanną grożbą. Ten, który zabił 

dwa miesiące przedtem omal nie zabił 

m01e. Handlowali narkotykami. Kupowała 

od nich Gibi. Kiedy zjawili się - sami byli 
pod silnym wpływem narkotyków, w stanie 
silnego podniecenia, amoku. Zobaczyli moją 
kasetę z farbami. Zaczął się atak lęku, po 
nim wybuch agresji, rzucili &ię na mnie. Za 
częli mme dusić. „Ty jesteś szpieg policji" 
- krzyczał jeden, drugi wyrwał mi kasetę 

z krzykiem: „tu jest bomba" i w ataku prze 
rażenia odrzucił ją w głąb ogrodu. Ten typ 
właśnie mieszkał u Wojtka, kiedy oo prze­
niósł się do Bel Air. Potem ja też tam za­
mieszkałem. Kiedy „Pig" zaczął mi robić 

świństwa, powiedziałem „albo on, albo ja" 
I Wojtek wyrzucił go. Wtedy on pow1edział 
„ja S•ię na was zemszczę" I znikł. On miał 
pseudonim „pig" (świńia) i to słowo było 
wypisane krwią w Bel Ak". 

Kronika wypadków 
+ W Kolonii Zak.rzew, pow. 

Radonl.sko, w goopod.aratwie 
Stelana K. zapali! się efa.eh na 
ooocze i budy>nku miesz.kal­
nym. Straty wynoszą ok. 30 
tys. zł. Dochodzenie jest w 
toku. 

+ Na skutek za.pró.szenia o­
gnia w Chrząstowie, pow. Lask 
spaliło się 15 arów !a.&u. 

+ We wsi Zgoda pow. Lo­
wicz zapali! się aom należący 
d-0 Tadeusza B. Dochodzenie 
Jest w toku. 

+ Na ul. Rud.z.klej nie wa­
ny sprawca podpalił wóz z s1a 
nem należący do Romana B. 
PoQ,palacz ucu>kł do lasu. 

+ Nie chcąc najechać nie 
znanej d-ziewczynki, kie.rowca 
samocho<lu cięża.rowego wje­
chał na słu•p przy ul. Taw-zań­
skiej. 

+ Na ul. Zgierskiej samochód 
„Volkswagen" uderzy! w tył 
samochodu ciężarowego. „ Volk.s 
wagen" JOOStał poważnie uszko 
dzony. 

+ Wskutek nie uszamowainta 
pierwszeństwa przejazdu moto­
cykl prowadzony przez Zbig­
niewa G. uderzy! w samochód 
ciężarowy. Motocyklista doznał 
ogólnych obrażeń ciala. 

+ Wska.kując do tramwaju 
linii 11/4 Zofia w. upadla na 

jezid.nię uUcy Pabiainlok:lej 1 do 
znała obrażeń ciała. 

+ Jadąc z niesprawnymi ha 
mu·lcami samochód ciężarowy 
potrącił na Ul. Przędzalnlainei 
Zdzisława S. 

+ 7-lebn!a Elżbieta G. wyble 
gając raptownie na Jez.d.nię u-
derzcma została przez moto-
cykl. Dziewczynka prrei:>ywa 
w szpitalu. 

+ W Zgierzu schodząc rap­
townie na jezdnię P<>trą<>oona zo 
stała przez motocykl Helen.a 
P. Doznała ona ciężkich obra­
żeń ci.ala 1 przebywa w szpi­
talu. 

+ We wsi Kali.n.ko, pow. Lódt 
nietrzeźwy Ja.n L. pr<>wadząc 
motocykl uderzy! w drzewo. 
Dował oo ciężkich obra.żeń. 

+ W Głownie Wlodzlmle.rz S. 
jadąc motocyklem zajechał dro 
gę samochodowi ciężarowemu. 
Motocykl za.palli się. Kierowca 
motocykla i Jelfo matka dozna 
li obrażeń ciala. (z) 

Wszystko 
o szkolnictwie r.awtdew111 

Na ten temat 
JUTRO 

w czwartek, 9 lipca br. 
mlędz:-r godziną 12 - 13.31 

przez NTU 383-04 
:r. naszymi Czytelnikami 

rozmawiać będzie 

MGR .JAN GINTER 
naczelnik działu 

szkolnictwa zawodowego 
KOS m. t.odz( 

.a. Wolne miejsca w sa­
sadnlczych szkołach sawo­
dowych i technikach. 

.A Drugi nut egzaminów 
wstępnych, 

.A Pomaturalne stadła za­
wodowe 

.A Szkoły zawodowe dla 
absolwentów D klas LO 

Dziś zachmurzenie niewielkie. 
miejsca.mi "Większe, z możlhvoś 
clą przelotnych opadów. Tem 
peratura maksymalna około 21 
st. c. 

Jutro pogoda I temperaitura 
bez większych zmla!ll.. 

Iimienimy obchodzą M>I& Pre>­
k<>P 1 Elżbieta. (Z) 

„Tego dnia o piątej jeszcze raz dzwonił do 
mnie Wojtek" - opowiada mi jeden z nie­
doszłych uczestników tej kolacji - powiada: 
,,pamiętasz zaproszenie na dziś?" Odpowia­
dam mu: „ntle mogę, dziś jest ostatni mój 
wieczór w Kalifornii, spędzę go ze starymi 
przyjaciółmi" „O.K. - odpowiada Wojtek -
to przyjedź po tamtej wizycie, nawet póź.no. 
Nie będę mógł po ciebie przyjechać wozem, 
bo mam atak nerek i jestem unieruchomio­
ny". To były jego ostatnie słowa, które sły­
szałem. Nie jest to takie proste, że cieszy 
mnie, że żyję. Czuję się zarazem nie w po­
rządku: może byłbym ofiarą, ale każde zda 
rzenie ma określoną liczbę czynników, któ­
re na nie się składają, gdyby jeden element 
się zmienił, całe wydarzenie mogłoby poto­
czyć się inaczej lub w ogóle Rie zajść. Może 
bym „ro7.sadził je?" 

„nieśmiertelni" (S) RADIO • I TV 
S.L. przyjął zaproszenue Frykowskiego. 

Chciał pójść· odprężyć się po pracy: kończył 
pn:ygotowywan-ie do druku swojej książki. 

Planował, że będzie robił poprawki aż do za­
częcia przyjc;cia. kiedy sobie zdał sprawc;, 
że już trzeba wychodzić, była czwarta rano. 
Jego podświadomość zarejestrowała, że Woj 
tek nie zadzwonił, aby oderwać . go od ro­
boty. Kiedy doszła go straszna wiadomość 

żastanawiał ~ię: jak się stało, że mimo na­
mów, zaproszeń, jego pamięć wyłączyła się? 
Pomyślał, że ta smierć była przeznaczona 
dla niego i że w;e, kto dokonał zbrodni. 
Ogarnął go lęk, że za chwilę go znajdą. 
Podjął decyzję, że ukryje się. S.L. powie­
dział: „oczekuję każdej chwi1i zamachu na 
siebie. Jestem pod opieką policji. Wiem kto 
to zrobił i kto chce mnie zabić. Muszę u­
ciekać do Europy, ale i tam mogą mnie do­
sięglfąć". 

„Opuściłem Los Angeles z powodów, któ­
rych Ci 01e wyjaśn1ę. Jestem w Nevadzie. 
Odprężam się od tego napięcia, które towa­
rzyszy mi od tylu dni. Policja z Kaihlfornii 
przekazała mnie do Nevady. Siedzę zam­
knięty w hotelu. Przelatujemy szybko przez 
korytarze z moją obstawą. Jest ze mną cią­
gle dwóch, jeden obstawia drugiego. S.pią 
ze mną w pokoju. Kiedy siusiam idą ze 
mną, stoją pod drzwiami, sl<aczą po fajki, 
papierosy, sandwicze, duzi, silni chłopcy, 

fajni, przyjacielscy. Bezpieczniej czuję się 

z nimi, tym bardz.iej, że mają te ciężkie 

przedmioty. Mój angielski podciągnął sję 

przez te dni, bo moi pdlnowaoze bez przer­
wy zabawiają mn:e rozmowami; przygląda­

ją się mojemu pisaniu. Żyję. Żyję, żyję!!!" 

SKODA, 8 LIPCA 

PROGRAM I 

8.00 Wiad. 8.05 Dzień dobry, 
tu Red. Społeczna 8.10 MC>Zai 
ka muzyczna. 8.20 z nagrań 
Ork. PR w Lodzi. 9.00 Ke>n­
cert rozrywkowy. 9.38 Popular 
ne pieśni w transkrypcjach 
orkiestrowych. 10.00 Wiadomoś­
ci. 10.00 „Zabijcie cza.I"ną o-wcę" 
- odc. pow. 10.25 Kalejdosko.p 
muzyczmy. n.oo Poranny kon­
cert solistów. 11.25 Muzyka lu­
dowa Mongolii. 11.45 Publ\.cy­
sty·ka międzynarodowa. 11.5'1 
Sygnał czasu i hej.na!. a.os Z 
kraju i ze świata. 12.2'5 Wię­
cej, lepiej, taniej. 12.~ Rolni· 
czy kwadrans. 13.00 Spiewaj11 
N. M<>uskouri, B. Streisand i 
F. Sinatra. 13.20 Gra zes.pól 
akordeonistów T. Wesolowskie 
go. 13.40 Melo<l1e I rytmy dla 
wszystkich. 14.00 z cyklu "Opo 
wieści wędrownjeze" rep. 
14.20 Z operą przez cztery stu­
lecia 15.00 Wiad. 15.05 Radio­
l'efl~t - z -'ł:>iosenką I pleca­
kiem. 16.00 Wiad. 16.05 A.lfa l 
Omega. 11i.30 ,;Popołudnie z 
ml od ością". 18.50 Muzyka 1 ak­
tualności. 19.15 Dobry wieczór, 
zaczynamy. 19.3@ Koncert cho­
pmowskl. z nagrań B. Hesse-

Na, oczach policjantów pow&taje książka. 

Potem doszła do kraju wiadomość, że S.L. 
zosJ~l odnaleziony przez zbrodniarzy i za­
mordowanv w Paryżu, gdzie ukrywał się. 
Ta sarna wiadomość była powtarzana 

Me!i.ną jest elegancki hotel co pewien czas 
zmieniający s>ię, dziwna turystyka po wiel­
k<iej Ą,meryce świad~ u4f.)"Wajafęg~ •• ~e 
przed zbrodniarzami wraz z chroniącymi go 
policjantami. Równ<?>egle trwają poszukiwa-
nia „~iga". 

d.c. jutro 

~~~~ 

Zdawało mu sle. Iż niemal w tej samej 
chW'li rozległ się niski jękliwy głos dzwon 
ka u drzwi frontowych. Andrzej zszedł na 
dól i otworzył drzwi. Jego brat. 119< ka­
pelusza, z potarganym! włosami, wptffil jak 
bomba do holu. 

- Czy Mooney już jest? 
- Jeszcze nie. 
Ned zobaczył padające z góry światło i 

za nim. Gdy znal'eźli się w pokoju, Ned 
spytał: 

- Ale, gdzie jest Rosemary? 
- Poszli ja ob1.1dzić. 

- No, mniejsza z tym! Teraz on! są mniej 
ważni! - Ned odwrócił się gwałtownie do 
brata I schwycii go za ramię 

- Chłopie! powiedział - poczekal! 
Poczekaj, a przekonasz się co usłyszysz! 
Potrzebujesz cos gładko I sprytnie załat. 
wie? Dobra! Dzwon do Neda Jordana, pry­
watnego detektywa. łapacza bandziorów ... 
poskramiacza chuliganów... Drug;e piętro 

fror:t!!! 

ROZDZIAt. XX 

- Słuchaj no, Andy, 
czegoś mocniejszego? 

- Nie, dziękuję. 

- Bo la sie napiję. 

n~ roapiłbyś się 

Chociaż Ned był pierwszy raz w miesz­
kan'u Thatcher6w zachowywał się z taką 
swobodą, jak gdyby był u siebie w domu. 
N:e zde.imując płaszcza, 0odszedł do •to­
jąceg0 w rogu stolika l przyrządził sobie 
dronka. Wrócił z pełną szklaneczką, a na 
jego twarzy widniał uśmiech nie ukrywa­
nego samouwielbienia. 

- Okay, Andrzejku - siedź sobie, stój, 
rób co Ci się żywn:e podoba - tylk.o mnie 
słuchaj. Wpadłem r.a ten mój genlalnv 
pomysł dopi<:ro dwie godziny temu. Ty 
po52ecJ!eś do domu, a Ro•emary wyszła w 
chwjle po tobie . Zostałem sam ·W domu I 
kombinowałem co by zrobić żeby cl po-

PA~APHNY 
Hum. I. Da,mbsko 

móc. Nagle - bez żadnego ważniejszego 
powodu przypomniałem sob'.e pewne wy­
darzenie sprzed kilku miesięcy. Ale, An­
dy, musis1 wierz~ we wszystko, co ci mó­
wię! Aż do tej chwili zupełnie o tamtym 
wydarzen;u nie myślałem, takle ml się 
wydało błahe i nie mające związku z żad­
nym z nas. Aż nagle. olśn'.ła mnie genial­
r.a mvśl że jednak„. jednak tu Jest 
pies pogrzebany i właśnie to może mieć 
decydujące znaczenie. 

Andrzej usiadł na fotelu a' Ned space­
rował tam i z powrotem po gabinecie, roz­
prawiając z przejęciem. 

-To bvlo jakieś trzy miesiące temu, prz"'d 
moim wyjazdem na Florydę. Pewnego po­
południa szedłem sobie P'.ątą Aveni i skrę­
ciłem bez specjalnego powodu na wschód, 
na 38 Ulice. Kiedy mijałem jeden z do­
mów, podniosłem oczy I patrzę! A to Mau­
reen otwiera sobie kluczem drzwi jedne­
go domu! zawołałem r:a nią „He}, Mau­
reen", a ona się odwróciła i kiedy mnie 
zobaczyła. uśmiechnęła się i powiada: „Ha­
lo. Ned Chodż ze mną i pomóż mi. Odby. 
wam wizyty miłoc:;~erd7.ia''. Nie widziałem 
v.·as obojga od dłuższego czasu i. co tu 
dużo gadać. bylem ciekawy! Wszedłem 
więc do niej na schodki i przyw!tał·em się, 
a ona mówi: „boję się, że to nie będzie 
dla ciebie nic specjalnie atrakcyjnego. 
Koleżanka moja wvjechała na wycieczkę 
okrętem I orosiła żebym w czas'e jej nie­
obecności podlewała kwiaty". wdrapaliśmy 
sie na trzecie piętro. a Maureer_ otworzyła 
drzwi do mies7.kania Jeżącego w kor'lcu 
korytarza. Był0 to takie sobie zupełnie 
zwyczajne małe mieszkanko - ozdobione 
kilkoma doniczkami filodendronów. Wtedy 
Maureen powiedziała: „w:esz co'! Napijmy 
się czegoś! Przynajmniej tym może mi się 
zrev.~anżow.ać" - Potem pr7yrządziła dwa 
coctaile Rob Roys i siedzieliśmy gawędząc, 
nawiasem mówiąc pr7eważnie o tobie. Nic 
nie było w tej całej wizycie nadzwyC?ajne­
go, toteż r.igdy ci nawet o tvm nie wspo­
minałem. 

Ned pcxiszedl teraz do Andrre)a i stanął 
naprzeciwko. mówiąc d.alej: 

- Siedzieliśmy t8'k 90bie z.aledwie kilka 
minut, kiedy nagle drzwi otmiera sobie 
kluczem jakaś facetka I wcho<i2'i - wy­
soka, cienka jak tyczka dziewczynka z 
czarnymi wtosami. Maureen nie za.pozn.ała 
nas ze sobą - po prostu wciąg·nęla tę pan­
nicę do sypialni. Sledzialy tam kilka mi­
nut, a kiedy wyszły, to ta dziewczyna trzy­
mała w ręku elektryczne relazko do pra­
sowania. No I zaraz potem wyszła. Zapy­
tałem o nią Maureen, a ta roześmiała się 
tylko t powiedz.lala, te t<Q jej koleżanka 
co tu mieszka, bardzo szczodrze rozdawała 
wszystkim swoim przyjaciółkom klucze od 
mieszkan.ia Zdaj-e się. że dala klucz także 
1 tej d:z:iewezyn.ie I powiedziała. że może 
sobie pożyczać I korzystać z żelazka do 
prasowania. Bylem już i tak spóżniony. na I 
umówione spotkanie, aJe zanim wyszedłem, 
poszedłem do łazienki. Na drzwiach łazien­
ki, wewnątrz. wisiał piękny. k<>"?ztowny 
męski szlafrok. Na pólce stały różne męs­
kie szczotk.i do wl<>sów I plyn po goleniu 
- no l cala masa jeszcze różnych J.Dnych 
męskich drobiazgów Trochę się zdziwiłem, 
ale pomyślałem. że ta przyjaciótka Maureen 
ma widocznie stalego amanta. Kiedy wy­
szedłem, Maureen jeszcze na chwilę z.:>stała 
w mieszkaniu, bo zapomruala podlać właś­
nie te filodendrony. 

Ned pociąga! ze szkla.neci;kl 1 mówi! da­
lej: 

- No? Rozumiesz tera.z, Andy? I Wld7..i.sz 
jaki byl ze mnie dureń. że od razu wtedy 
nie zacząłem podejrzewać Maureen. Męska 
podomka w łazience. kiedy najmniejszym 
sl<>wem Maureen nie wspom>nała o żad­
nym mężczyźnie? I właśnie parę godzin 
temu. kiedy tak bardzo wa:ime by!o. żeby 

coś mądrego wymyślić - przypomn.iala mi 
się ta cala przygoda. Zrozumiałem, że 

schwytalem Maureen na randce w Ich 
„.gnia:r..dl\U" i na tyle szybko 1...0-riento\vała 

się w sytuacji, że zaprosiła mnie na górę 

I wymyśllla całą tę historię z tą koleżanką. 
Byl.o to n•e tylko dowodem. że Maureen 
ma kochanka. ale ponadto wyja.śn\alo, gd·zje 
się spotykają. 

Andrzej siedział, pabrząc na brata I czuł. 
że nadzieja. 1aka jeszcze kilkanaś&.e m:­
nut temu wydawała mu się utracona na 
wieki - odżywa w nim na nowo. 

- East 38th Street - pO<Wiedzi.ał - miesz­
kanie nr 36. Mary Cross 

- Skąd Wiesz? - duźe niebieskl-e oczy 
rozszerzy!.o zdziwienie. 

- Bo bylem tam d'Uisiaj po obiedrde. 
- Ale chyba nie w tym właśnie miesz-

kaniu? 
- Nie. 

(64) (Dalszy ciąg nastąpi) 

Bukowskiej. 20.00 D:r:iennHc. 
2-0.25 Cały świat kocha taniec. 
20.47 Kronika spoI'towa. 21.00 
ze wsi i o wsi. 21.15 DZieciń­
stwo we wspomnienia.eh z.nako 
mitYch pi.Sarzy - J, Tuwim. 
21.30 KalejdoskQP kulturalmy. 
:>.2.00 Koncert z nagrań Chóru 
Rozgl. Krakowskiej. 22.20 Kwa 
drans dla poważnych - „O 
iryzjeracl1". 2.2.35 Kalejcl,.osik.op 
różnych rytmów tanecznyc.h. 
23.00 Dzien.ni!k. 23.10 K<>respon 
dencja z zagrantcy. 23.15 Po raz 
pierwszy na Mitenie. :t4.00 WJ.a 
domości. 

PROGRAM U 

8.30 Wiad 8.35 „Przym2GŚĆ 
miast" - rep. 8.50 Wią.zain.ka z 
kome<iU muzycznych. 9.00 Kon 
cert poranny. 9.30 Wiad. 9.35 
Zielone sygnały. 9.50 z róż­
nych republik Kraju Rad. 10.ao 
Gra zespół klarnecistów S. Ma 
ciejewskiego, 10.25 Rozmaitości 
Ji.teracko-mu•zyc:óne z Lodzi. 
ll.2.5 B. Britten: Wariacje .!l!ł 
~mat F, ~rtd.ge'a. 11.51' Syg. 
nal cza.su I hejnał. 12.05 z kra 
ju i ze świata. 12.25 oa-Witla 
muzyka p<>1"ka. 12.45 (L) „~ 
wolucjonista 1905". J3.00 tL) Po 
pularne uwertu.ry. 13.30 (L) Fe 
Jieton. 13.40 „Legenda M'eczy­
sława Szczuki". 14.00 Wiadomo 
ści. 14.05 Gra kapela p.d. E. 
Donarskiego. 14.2;3 Przed tot­
nlersklm lipcem. 14.ł5 Z reper 
tuaru ork. Manuela. 15.00 Kon 
cert z nagrań ork. NBC dyr. 
A. Torcani.ni. 15.4-0 z dziejó\17 
muzyki chóralnej XX wieku. 
16.00 Wiad. 16.05 Koncert z m<>t 
t-em. 16.45 (L) Aktualności !ódz 
kie. 17.00 (L) „Pain Renee" -
opow. 17.15 (L) Grają I śpie­
wają „Czarne koty". „Alibab­
ki". ,.Kawa1e.rCYWie" i „5 l~nii". 
11.:;5 (L) Reportaż. 18.10 (l.) Ra 
d!oreklama. 18.20 „Sonda". 19.00 
Echa dnia. 19.15 Wy'klad pt. 
„ZlotodaJne młyny". 19.31 „rvet 
ta" - słuch. 20.31 Sp:ewa l.,o­
tewskl Chór. 20.33 Wszystkie 
kwa.rtety smyczkowe L. van 
Beethovena. 21.20 Chwila po­
ezj I. 21.~ Jazz od tronłu t od 

Dnia G lipca 1970 r. zmarł, 
przeżywszy lat 56 

S. f P. 

Jerzq 
Król 

Pogrzeb odbędzie się 9 lip­
ca br. o godz. 17.30 7. kapJicy 
cmrntarza na Zarzewie. o 
C7.YID z.awiadamiaja pogrąże­
ni w smutku 

MA'tKA. ŻONA. DZIECI, 
WNUKI I RODZINA 

Dnia 7. VII. br. zmarł nasz 
ukochany Ojciec, 'teść i Dzia­
dek, przeżywszy lat 71 

S. t P. 

Józef 
Dzid owski 

Pogrzeb odbędzie się 9. VII. 
br. o godz. 17 z kanlicy cmen 
tarza rzvm.-kat. przy ul. O­
grodowej, 0 czym zawiada­
miamy pogrążeni w głębokim 
sm1!tku 

CORKA. zrnc, WNUCZĘTA 
I RODZISA 

kuchni. '-2.00 z kraju i ze śW1a 
ta. 22.21 Wi.ad. sport. 2.2.30 Kom 
poZyt<>rzY WY'kanawcam1 
wła.snych u.tworów. 23.15 Rytm 
i melo<lia d!l.a taineo=ych par. 
23.50 Wiadomości. 

PROGRAM Ili 

1'1.00 Rr>ogra.m wieczorni. 17.05 
Quodlibet - czyi! co kto lubl. 
17.30 „Sal.a.mbo" - odc. pow. 
17.4-0 Mil)dzy „Bobino" a "Olim 
plą". 18.00 ~kspresem przez: 
świat. 111.05 Herbatka pr2.Y sa 
mowarze. 18.25 Przebój za pr?.e 
boiem. 111.00 „saga .11o0u For­
sytów". 19.30 Piosenki - zale 
Can.ki. 19.50 Podróż do 'l'u.rk• 
menii - gawęda. .20.00 n kon 
cert G-Gu.r Czajk<>W'Skiego. 20.50 
,,Kla.mozuch" słuch, 31.10 
Mój magnew>.ton ,,z. mysz.ką". 
21.30 Od zach<xl:U do wseh<>du 
siońca. 21.50 G. Rossini. - 1,Cy 
rulik sewileki". 22.00 Fakty 
dni.a. 22.08 Gwiazda siedmiu 
wiecwrów SlllDÓ!e Shaw. 
2~M5 ;C'.rzy kW.aór.aru>e JG;7:1Ju. 
u.oo Mmi.aturyc 'poetyck.le - „z 
kramy jem.or". 2'3.116 MtUY'ka 
nfJl!:ll· -~59. Na d~.ranoc śpie­
wają Re9a t l(~~ W~a.m 
nowie. 

ie.oo „Na wilczym irople" 
polski film. 1'elewizyjny z ey­
klu „Powrót doktora von K.in4>ro 
de". 10.50 Przerwa. t.6.15 Pro­
gram dnia fl,). 16.50 Dzie.nnl:k 
(W). 17.00 Telef~: POilskli 
fidm tel-ewizyjlily z l!emli „Do 
przerwy 0>1" (W). „Nasza śro 
da puntktów doda" baza w Sl-0 
necZ1Dej Kotli.nie (z, KatoW\c). 
18.19 Lódz.kle wiadomości cllnia 
(L). 18.25 Szl!llkami Wiejskich 
tury-stów - rep. tiil.mowy (W). 
18.35 PKF (W). 18.45 Dial<łgl Di 
storyczne (W). 19.20 Dobranoc 
- „Sntp i Sna.p" (W). 19.30 
Dziennik fW). 20.05 „Na wił· 
czym tropie" - polski film te 
lewi.zyjny z cyk.lu: „Powrot 
doktora von K.Illiproóe. W roll 
glównej Jan Kreczmar (W). 
20.'15 „SWiatowid" - prz-egJąd 
wyda-rzeń międzynarodowyeh 
(W) 21.35 Piękna jest muzyka 
polska - inscenizowany 
gram muzyczno-poetycki 
2.2.25 Dziennik. 

Z powodu zgonu 

Stanislawa 
Szałapskiego 

pro­
(W). 

dłuttoletnieo~o. sumienneg" nra 
cownika - rencisty Zonie i 
Rod.zinie wyrazv serdecznego 
współczucia składają: 

KOLEŻANKI KOLEDZY 
ORAZ WYCHOWANKOWIE 
BURSY SZKOLNH'TWA 

ZAWODOWEr.o NR 4 
W ŁODZI 

W dniu 6. VII 1978 r. znia­
rla po długich i· ciężkich cier­
pieniach. przeżywszy lat 64 
nasza najukoch•ńsza Matka, 
Teściowa i Babcia 

$. f P, 

Bromsława Kawcz}ńska 
z d. Lasota 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
9 vn. 1970 r. o godz. n z k•­
plicv cmentarnej na Zarze­
vvie, o czym zawiadamiają po­
"7'J""'7Pni w ęłebokim smutku 
i żalu 

SYN, SYNOWA, WNUCZKA. 
SIOSTRY, SIOSTRZENIEC 
I POZOSTAŁA RODZINA 
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